
Nr. 339 (739)
W ARSZAW A, W TOREK 10 G R U D N IA  1946 R. (A ) Cena numeru 3 złote

ROK 52

NIECH ŻYJE RZAD
R O B O T N I C Z Y  | | | | | | |  
I WŁOŚCIAŃSKI UHli
R E D A K C J A
P R Z Y J M U J E  I N T E R E S A N T Ó W  
OD GODZINY 1 2 -e j DO 2 -e j  PO POŁUDNIU

A D M I N I S T R A C J A
C Z Y N N A  O D  G O D Z IN Y  8 -e j  D O  1 5 -e j

K O N T O  W  B A N K U  »S P O Ł E M«  
O D D Z I A Ł  W W A R S Z A W I E  Nr  195

K O N T O  W  P. K O. N r 1 - 9 8 0

W. OBOTrtl
CEnTRAlTIY 

ORGAN PPS
PROLETARJUSZE WSZYSTKICH  KRAJÓW ŁĄCZCIE

W y d aw ca : R ad a  N acze ln a  P .P .S .

N I E C H  Ż Y J E  
S O C J A L I Z M !
R E D A K C J A  i A D M I N I S T R A C J A  
W A R S Z A W A  
AL J e r o z o l i m s k i e  121

T E L E F O N  Ti
REDAKTOR NACZELNY . . . .  
SEKRETARZ REDAKCJI . . . .  
ADMINISTRACJA W YDAW NICTW A
DZIAŁ O G Ł O S Z E Ń ................................
ZARZĄD DRUKARNI ................................
DRUKARNIA ................................................

8.85-01
8.85-02
8.85-04
8.85-05
8.85-06 
8.79-01

Jest jedna droga dla Polski
i tą drogą musimy iść irszyscy razem

Toui. Stanisłam Sziualbe:

o stosunku PPS do wyborów
Przewodniczący Rady Naczel­

nej PPS tow. Stanisław  Szwal- 
be w ygłosił wczoraj o 8 wieczór 
przemówienie radiowe skierowa­
ne do członków i sym patyków  
PPS. T ekst tego przemówienia 
podajem y poniiej.

Rozumiecie, —  rozpoczął tow. 
Szwalbe,— że wybory, k tóre nad­
chodzą nie będą zwykłymi wy­
boram i, a nasza akcja wyborcza 
n ie  będzie pierwszą lepszą ak­
cją agitacyjną. W  tej akcji wy­
borczej chodzi o coś więcej, niż 
o władzę i o  mandaty.

Chodzi o to , czy Polska pój­
dzie dalej szybko po drodze, któ 
rą  kroczy od chw ili wyzwolenia, 
czy posuwać się nią będzie, ale 
pow oli w  bólach i cierpieniach. 
Jedno  jest tylko pew ne —  że 
Polska cofnąć się z tej drogi nie

Każdy PrS-owiec
prenumeratorem 
„ R o b o t n i k a '

y  ■* ■

Okazuje się, że poruszona 
przez jednego z naszych towa­
rzyszy sprawa traktowania pre­
numeraty „Robotnika’* jako o- 
bowiązku organizacyjnego nie 
jest projektem nowym i odosob- 
nionym.

Liczne głosy z terenu, które 
cytujemy w  ciągu ostatnich dni, 
świadczą najlepiej, że rzucona 
przez tow. Cieślaka myśl —  już 
dawno wielu innym towarzy­
szom wydawała się słuszna, a na­
wet oczywista tak, że o  niej 
nie pisali.

O to co pisze tow. Szczepański, 
przedwojenny aktywny członek 
Partii przewodniczący Warszaw­
skiej Organizacji Tramwajarzy 
PPS:

„Niezrozumiałą dla mnie jest 
rzeczą, że pisze sie tak wiele na 
temat konieczności prenumero­
wania Robotnika przez każdego 
członka Organizacji. Uważam, że 
jest to jasną sprawą. Każdy czło­
nek Partii winien prenumerować 
swój organ centralny, bo to jest 
dla niego źródło informacji.

Prenumerata „Robotnika” 
przez członków Partii jest jedno­
cześnie dowodem przywiązania 
do Partii i pisma, które ja repre­
zentuje. Uważam, że koniecz­
ność zaabonowania naszego pis­
ma winna być spowodowana nie 
nakazem a powinna wynikać z 
poczucia obowiązku każdego 
członka Partii. Sądzę, że w tej 
sprawie zabiorą głos towarzysze 
na zebraniach Dzielnicowych.**

Czekamy na dalsze głosy, a 
może nawet uchwały poszczegól­
nych dzielnic czy komitetów.

może —  bo innej przed sobą 
nie ma.

Dlaczego? Takież to są spra­
wy najważniejsze, k tóre tak wlaś 
nie tę jedyną drogę wytyczają? 
Po pierwsze —  sprawa pokoju. 
Sprawa tym razem napraw dę ży 
cia i śmierci narodu. Po drugie 
—  Ziem ie Zachodnie. Ziemie 
Zachodnie —  siła Polski, osła­
bienie Niem iec. Ziemie Zachod­
nie —  jedyna szansa rozwoju go 
spodarczego. Bez nich Polska 
musiałaby prędzej, czy później, 
ale n ieuchronn ie, udusić się w 
nędzy, słabości, w beznadziei 
młodzieży —  dla której nie m o­
głoby starczyć pracy, ani miejsca.
Ziemie O dzyskane
ło  sojusz z ZSRR

A jeżeli Ziem ie Zachodnie — 
to po trzecie: sojusz i w spółpra­
ca ze Związkiem Radzieckim, z 
państwami słowiańskimi i z ty­
mi wszystkimi, którzy nie chcą 
ginąć m ilionam i w jakimś no­
wym 39, 40 czy 41 roku, dla któ 
rych polskie Ziem ie Zachodnie 
są gw arancją bezpieczeństwa i 
pokoju w  Europie. Po czw artej 
odbudow a —  sprawa ludzkiego 
życia mas pracujących. Po piąte, 
przebudow a społeczna ku D e­
mokracji, -ku D em okracji pełnej, 
Polskiej D em okracji, k tóra lu ­
dowi pracującem u nie tylko daje 
kartkę wyborczą, ale oddaje pra­
wdziwą w ładzę nad gospodar­
ką —-  narodow i przemysł, chło­
pu ziemię -— która spraw iedli­
wie podzieli dochód społecz­
ny przez spółdzielczość, obroni 
przed spekulacją, przez upo­
wszechnienie oświaty i kultury 
wychowa lepszego człowieka.

Kapitalizm  byłby nie tylko nie 
sprawiedliwy. W  Polsce kapita­
lizm byłby niemożliwy. Jeżeli 
kapitalizm  nie m oże zagospoda­
rować najbogatszych krajów  — 
to jak mógłby odbudow ać Pol­
skę z bezprzykładnych ruin ? Jak 
zapewniłby niezależność Polski 
od kapitalizm u światowego, któ 
ry chce, jak zawsze, widzieć tu 
i gdzie indziej w krajach mniej­
szych i słabszych —  kraj nędz­
nych płac i tanich produktów  
rolnych ?

Do zrobienia 
jest jeszcze wiele

N ie, Towarzysze, poza drogą 
tych prawd, nie ma przed Pol­
ską innej drogi. W y, polscy so­
cjaliści, rozumiecie to dobrze i 
rozumie to dobrze obóz dem o­
kratyczny, k tóry  postawił na tej 
drodze pierwsze doniosłe kroki 
i wskazał dalszy kierunek w Pla 
nie O dbudow y Gospodarczej. 
W am , Towarzysze, nie trzeba 
tłumaczyć, ile zrobiliśmy razem,

bo wiecie to nie tylko wy, ale 
nie m ogą tego przemilczeć na­
wet nasi wrogowie. I nie trzeba 
wam tłumaczyć, jak wiele jest 
jeszcze do zrobienia. Znacie i nie 
mieokie m arzenia i wiecie do­
brze, że położenie gospodarcze 
kraju jest ciężkie, rozumiecie, że 
jeszcze nie m ogło być inne. Z na­
cie tych, których głupota i zła 
wola u trudniają odbudow ę i po­
prawę.

Jeszcze daleko do końca dro-

ny wysiłek twórczy. O taki w iel­
ki wysiłek narodu chodzi teraz 
przede wszystkim. O grom na 
większość narodu musi rozu­
mieć to, cc my rozumiemy, m u­
si z nami stanąć do budowy. K a­
żdy nowy człowiek w tym wy­
siłku z nami, to nowy prawdzi­
wy obywatel — rozumny, odpo­
wiedzialny, twórczy.

Trzeba przekonyw ać 
nie agitować

Akcja wyborcza będzie miała 
o tyle sens trwały —  o ile prze­
kona do takiego-  świadomego, 
odpow iedzialnego, twórczego 
wysiłku —  cały lud pracujący, 
ogrom ną większość narodu pol­
skiego. Tak' nasza Partia rozu­
mie cel akcji wyborczej, w któ-

gi. Jeszcze nie gotowy gmach de i  rej samo zwycięstwo wyborcze
mokratycznej, silnej Polski. Za­
ledwie położyliśmy fundam enty.

,1 teraz sprawa najważniejsza— 
kto ma budow ać dalej ? Tako so­
cjaliści, wiecie, że świadomy zje­
dnoczony ruch robotniczy i 
chłopski może naw et sam wiele. 
A le rzeczy napraw dę wielkich i 
trwałych może dokonać tylko 
wtedy, kiedy potrafi wykrzesać 
z całegd narodu potężny, rozum

bloku Dem okratycznego będzie 
tylko fragm entem . Żeby dopiąć 
takiego celu —  nie wystarczy a- 
gitować —  trzeba przekonywać 
—  trzeba zdobywać ludzi na 
trwałe. W iększość ludzi, których 
mamy zdobyć, po prostu nie ro­
zumie nowej, nieuchronnej d ro­
gi Polski, nie rozumie w ogóle 
rzeczywistości.

Bo nie łatw o pojąć od razu tak

szybkiej zmiany, umysłem kształ­
conym przez tyle lat endecką, sa 
nacyjną, wreszcie mimo woli, i 
niemiecką, propagandą. N ieła­
two pozbyć się starych urazów, 
niełatw o myśleć spokojnie lu­
dziom wytrąconym z rów now a­
gi ciężkimi doświadczeniami wo­
jennymi.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2).

400 tys. franków
zebrali Polacjj 
we Francji
na Daninę Narodową

PARYŻ (PAP). Ambasador BP w Pa 
ryżu, dr. Skrzeszewski przyjął pr**JT- 
dium słow nej Komisji Obywatelskiej 
Daniny Narodowej. Komisja przedsta­
wiła wyniki dotychczasowej sw ej 
działalności. Do chw ili obecnej 'wpły­
nęło na rzecz Daniny Narodowej prze­
szło 400 tysięcy franków. Amb. Skrze­
szewski w im ieniu rządu polskiego zło 
żył podziękowanie kom isji I podkre­
ślił konieczność objęcia akcją Daniny 
całego wychodźtwa polskiego we 
Francji.

D ziałalność PPS
budzi zainteresowanie

socjalistów Europy środkowej i wschodniej
(TELEFON W ŁASNY „ROBOTNIKA”)

PRAGA. —  Nasz specjalny wysłannik na konferencję par­
tii socjalistycznych państw Europy środkowej i wschodniej Vół. 
Rudnicki telefonuje w niedzielę wieczór:

N a przedpołudniowym posiedzeniu niedzielnym, sprawozda­
nie z działalności i osiągnięć Polskiej Partii Socjalistycznej, wy­
głosił tow. dr. Jabłoński. Specjalne zainteresowanie uczestników 
wzbudziła umowa o jedności działania i współpracy PPS z Polską 
Partią Robotniczą. Po referacie, szereg towarzyszy czeskich po­
spieszyło do tow. Jabłońskiego z gratulacjami.

N a posiedzeniu popołudniowym; które odbyło się pod 
przewodnictwem tow. Rusinka, referat o współpracy gospodar­
czej państw Europy środkowej i wschodniej wygłosił tow. min. 
Bobrowski. Referat wzbudził wielkie zainteresowanie.

W y n i k i  tc/cjrf»orón u/e F r a n c j i

P komuniści-61, socjaliści-37 mand.
P raw ica  g ło sow ała  n a  p artię  Bidault

W  niedzielę w 90 departamentach Francji i w Algierze do­
konano wyborów deputowanych do Rady Republiki, leden de­
putowany przypada na 500.000 mieszkańców.

W yniki niedzielnych wyborów są następujące: MRP —  62 
mandaty, komuniści —  61 mandaty, socjaliści —  37, radykalni —  
25, PRL —  8 i inn.e grupy —  21 mandatów.

Pozostałych 101 deputowanych wybiorą w poniedziałek spe­
cjalne komisje, proporcjonalnie do liczby głosów, zdobytych 
przez poszczególne stronnictwa.

PARYŻ (PAP). W ieczorow e dzietn-

R o d z in n e  s trony  Stalina
zwiedziła delegacja polskich literatów

P isarze  polscy GomuliCki, M elcer- 
Sztekkerow a, H oluj, Król i K urna­
tow ski, baw iący w Rosji jak o  delegaci 
Tow. P rzy jaźn i Po lsko  -  R adzieckiej 
—  odbyli wycieczkę do Gruzji.

P odejm ow ano  ich tu bardzo  se r­
decznie. Rezultatom  w izyty m a być 
w ydanie  antologii poezji g ruzińsk ie j w 
jęz. polskim  i polskiej w gruzińskim .

W M oskwie lite rac i polscy  zapozna­
ją  się z tok iem  pracy  w D om ach K ul­
tu ry  p rzy  fab ry k ach  i p rzedsięb io r­
stw ach i odbędą kon fe ren c ję  w sp ra ­
wie w ydania  an to log ii w spółczesnej 
poezji rad zieck iej w przek ładzie  na 
język polski.

W  najb liższych  dn iach  goście po l­
scy p o w raca ją  do  k ra ju .

Polscy spółdzielcy
w gościnie u radzieckich
kooperatystów

MOSKWA (PA P). Do Mceikwy po­
wróciła po 3-dniowym pobycie w Le­
ningradzie delegacja spółdzielców pol­
skich z prezesem za rządu „Społem" 
tow. Żerkowekim na czele, W  Lenin­
gradzie, spółdzielcy polscy zapoznali 
się wszechstronnie z działalnością 
spółdzielczości wytwórczej i  spożyw­
czej. W domu wypoczynkowym spół­
dzielców leniingradzkicih w Oraniemiba- 
umie odbyło się przyjęcie d la  gości 
polskich. Tow. Żerkowtki zapytany o 
zdanie o spółdzielczości radzieckiej, 
oświadczył przedstawicielom prasy ra ­
dzieckiej: „Słyszeliśmy -wiele o rozm a­
chu działalności spółdzielców radziec­
kich, musimy jednak przyznać, i i  rze ­
czywistość przeszła nasze oczekiwa­
nia".

niki p a ry sk ie , o m aw ia jąc  w yn ik i w y­
borów , p o d k re ś la ją , że w ie lk ą  p rze­
wagę p a rtii  MRP należy  przyp isać  te ­
m u, że p a r tie  praw icow e w  w iększo­
ści d ep artam en tó w  n ie  w yznaczały  
w ogóle kandydatów , po lecając  swym

zwolenniko-m głosow ać na k an d y d a ­
tów MRP. W poniedziałek  n astąp i 
w ybór dalszych 101 depu tow anych  do 
Rady. P oniew aż w g łosow aniu  n ie­
dzielnym  p a rtia  MRP zdobyta 32 proc. 
głosów, a kom uniści 29 proc. MRP o- 
trzym a dalsze 23 m an d a ty , a kom u­
niści 21 m andatów , czyli p a rtia  MRP 
będzie m ia ła  77 m andatów , a  k o m u ­
niści 53. S tosunek ten  popraw i się jesz 
cze n a  korzyść p a rtii lew icow ych przy 
w yborze dalszych 101 deputow anych  
do Rady R epubliki.

MRP o trzym ało  27.280 głosów, na 
kom unistów  oddano 25.780. Ilość g ło ­
sów oddanych  na MRP przew yższa
ilość e lektorów  w ybranych  z ra m ie - lon ii francusk ich .

n ia  MRP dinia 30 lis topada  b r.
R ada  R epublik i sk ład a  się z 315 de 

pa low anych . Pozosta łych  101 d ep u to ­
w anych zostaje  w yb ran y ch  w  n astę­
pu jący  sposób. 50 w ybiera  Z grom a­
dzenie N arodow e, p rzy  czym  42 bę­
dzie w yznaczonych p ro p o rc jo n a ln ie  
do liczebności każdej z p a r ti i  p o lity c i 
nych w Z grom adzeniu N arodow ym ,— 
3 będzie rep rezen tow ać  F rancuzów  
p rzebyw ających  za gran icą, —  a  5 bę 
dzie rep rezen tow ać obyw ateli fran c u ­
skich, zam ieszkałych w  p ro tek to ra ­
tach T unisu  i M arocco. 51 d epu tow a­
nych do R ady zostan ie  w ybranych  
przez zgrom adzenie ustaw odaw cze ke

Po 17 dniach strajku górników

przemysł USA podjął znów pracą
99

N O W Y  JORK. Górnicy ame­
rykańscy dziś przystępują do 
pracy. W  związku z tym znie­
siono wszystkie ograniczenia, 
wprow adzone na skutek strajku 
i wydano zarządzenia co do na­
tychm iastowego podjęcia eks­
portu  w ęgla i żywności do Eu-

Zaiuieszenie broni" na 3

Azerbejdżan przeprowadza wybory
nie czekając na wkroczenie wejsk perskich

PARYŻ (PAP). Agencja F ran ce  P res 
se donosi z T abrizu , że rząd  aze rb e j- 
dżański zarządził n a ty chm iastow e 
p rzep row adzen ie  w yborów , odłożo­
nych n a  tydzień, przez rząd  cen tra ln y  
w T eheran ie . P rem ie r irańsk iego  rz ą ­
du  cen tra ln eg o  G havam  w ysłał do g u ­
b e rn a to ra  A zerbejdżanu telegram , w 
k tó rym  p ro tes tu je  przeciw ko rozp isa­
n iu  w yborów  tw ierdząc, że zarządze­
nie tak ie  jest niezgodne z k o n sty tu ­
c ją . P rem ie r Ghavam  ośw iadcza, że 
rząd  cen tra ln y  n ie uzna tych w yborów  
z* ważn*.

LONDYN. Agencja R eutera donosi 
z T eh eran u , że w ojska rząd u  c en tra l­
nego, zn a jd u jące  się na  g ranicy  Azer­
bejdżanu , o trzym ały  w niedzielę t o z -  

kaz w kroczenia n a  te ry to riu m  a u to ­
nom icznej p row incji d la  „nadzoru  nad 
w yboram i".

W edług w iadom ości podanej przez 
ra d io  T abriz  — w ojska  rządow e, po­
p arte  przez czołgi rozpoczęły atak  w 
okolicy K agokan, lecz m im o przew agi 
sprzętu  nie zdołały zająć wsi Iszan. 
W edług ra d ia  tah risk iego  rozpoczęły 
*ię rów nież  w a lk i w  M angil«ni«.

ropy. Pierwsze transporty węgla 
przybędą do Europy za kilka 
dni. Każdy górnik otrzymał in­
strukcję, aby przystąpił do pracy 
na tych samych warunkach, ja­
kie istniały przed 20 listopada i 
aby nie przeryw ał pracy do 31 
marca roku przyszłego.

N a skutek zakończenia straj­
ku górników  większość stalowni 
przygotowuje się do podjęcia 
pracy. 1

Lew is na konferencji p rasow ej o- 
św iadczył, że Sąd N ajw yższy jesl o- 
b roócą  sw obód am erykańsk ich  i praw  
obyw ateli.

Z agadnienie jak ie  ma rozstrzygnąć 
Sąd N ajw yższy ma doniosłą wagę dla 
republik i i w yrok Sądu w yw rze wpływ 
na życie każdego obyw atela. T e m o­
m enty i szacunek d la tej In sty tu c ji — 
pow iedział Lew is — sk łon iły  g ó rn i­
ków do pow ro tu  do p racy . Lew is o- 
św iadczył rów nież, że Zw iązek gotów 
jest do prow adzenia  sozm ów  na te ­
m at now ej um owy zbiorow ej z rz ą ­
dem bądź też z w łaścicielam i kopalni.

R ozm ow y Lew jsa z p rzew odniczą-

m iesiące
cym AFL oraz przew odniczącym  CłO 
odegrały  ro lę decydującą  w jego po­
stanow ieniu . W W aszyngtonie odno­
szą w rażenie, iż to zakończenie s tra j­
ku jest chw ilow e, gdyż stosunk i po ­
m iędzy pracow nikam i, a rządem  *8 
bardzo  napięte. Mówi się o s tra jk u  
g eneralnym  pracow ników  przem ysłu 
stali w lu tym  przyszłego roku . Z agad­
n ienie  stab ilizacji p łac  i cen jes t k w e­
stią  zasadniczą  i wdadomą jest rzeczy, 
iż T ru m an  3 styczn ia  p rzed łoży  człon­
kom kongresu  p ro jek t zm ian  u staw o­
daw stw a robotniczego.

Upaństwowienie
przemysłu

niemieckiego
LONDYN (PAP). — M inister Jo h n  

H ynd, k tórem u podlega zarząd oku­
pacji ang ie lsk iej w Niemczech i Au­
strii, uda je  się w końcu bież. tygodnia 
do H am burga. Podróż jego ma na ce­
lu przyśpieszenie upaństw ow ien ia  klu 
czowych gałęzi p rzem ysłu  n iem ieck ie­
go, re fo rm y  ro ln ej i  p rzeprow adzen ie  
refo rm  finansow ych.



Sir. 2
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Warszawa, 9 grudnia.

Kongres Słowiański
Q  I CH słow iański posiada sw ą w ie- 

Iow lekow y Z a  piw uileb
H e l w spólnoty narodów  słow iańsk ich , 
m ożna p rzy jąć  rok 1410, kiedy |o  w 
b il wir pod G runw aldem  Polaey , Uzc- 
ftl 1 R osjanie pokonali w spólnym i s i-  
łatmi znienaw idzony  zakon k rzyżack i. 
W ów czas w spólno ta  Słow ian nie by­
ła  jeszcze czynem  Św iadom ym  — był 
ło  Instynk tow ny ak t sam oobrony . 
Późn iej Idee słow iańsk ie  głoszone by­
ły  w XVII w. przez duchow nego  chor 
w aekiego Ju r isa  K riżanica, a n astę ­
pn ie  w postaci panslaw lzm u w k o ń ­
cu  XVIII w trku . W tym  sam ym  cza­
sie  pow stał ruch  zw any p a rru s y c y -  
zm em . k tó ry  k ie ru jąc  się in te resam i 
dy nastii, zm ierzał do  z jednoczen ia  Sio 
w i n  pod egidą carsk ie j Rosji. J . f t  
zrozum iałe, że rueh  ten n ie znalazł 
zw olenników  I s to sunkow o szybko  u - 
pndł. W o ' resle  przed w ojna św ia to ­
w ą od rad za  się idea w szechsłow iań- 
s ' a  w form ie neosiaw irm u . Ze wzglę­
du Jednak na faszystow skie  założenia 
lego ru ch u  oraz  In tryg i N iemców, 
zm ie rza jące  do p o ró żn ien i^  Słow ian, 
k ie ru n ek  ten rów nie# u pad ł.

Ja k  w idzim y z pob irżnego  sk ró tu — 
Słow ianie  od wieków aslłnw ail do 'ść  
do  porozum ien ia  I d o p iero  w spólne 
nl -bezpieczeństw o a-ilcwu g e rm ań ­
skiego doprow adziło  do p o w stan ia  o- 
hecnej w spólnoty s ło w iań sk iej. Dzi­
siejszy  ruch  słow iańsk i, pozbaw iony 
w szelkich akcen tów  Im p eria listy cz ­
nych. Jest n a jtrw a lszy m  ze w szystkich 
do*nd Istn iejących .

W  łych dn iach  rozpoczął się Kon­
gres S łow iański w B -igrad7ic, k tó re ­
go zadaniem  Jest o z g o d n lrn lr d z ia ła- 
d a  o raa  w r m e - r l r n l r  więzów p rzy ­
s ta ł  m lpdzy Słow ianam i. Jrateżm y

Wychowanie nowego człowieka
Pierwszy dzień obrad 
Kongresu oświatowego PPS

W niedzielę, dn ia  8 b- m., o godz. 
9 -lej rano  w pięknie  udek o ro w an e j sa ­
li „R om a" rozpoczęły się trzydniow e 
o brady  K ongresu O św iatow ego P o l­
sk ie j P a rtii Socjalistycznej.

Na Kongres p rzyby li, p rzew odn iczą­
cy Rady N aczelnej PPS, Iow wice­
prezyden t Szwalbe, przew odniczący

CKW PPS, Iow. P rem ier O sóbka- 
M oraw ski o raz  liczne grono  w ybitnych 
dzia łaczy  ośw iatow ych Partii.

J tw arc ia  K ongresu dokonał, tow. U 
F ró h iich , przew odnicz. Rady O św ialo- 
w o-N aukow ej PPS.

Przem ów ienia  p ow ita lne  w im ieniu 
partii po litycznych  wygłosili: Iow. Ku- 
recz.ko (PPR), ob. K urpiew ski (SL). 
ob.v.S trzałkow ski (SD). Tow. Sokor­
ski p rzem aw ia ł im ieniem  KtjZZ, a w 
im ieniu „Społem " — ob Sidow ski.

Na wstępie obszerny re le ra t po li­
tyczny wygłosił tow. Szwalbe, który  
p rzem aw ia ł w im ien iu  W ładz N aczel­
nych PPS.

Przem ów ienie  to  pośw ięcone om ó­
wieniu sy tuacji w Polsce i ak tu a ln y m  
w ydarzeń .on i po litycznym  w przede 
dn iu  w yborów  oraz  n aśw ie tla jące  s ta ­
now isko PPS wobec bieżących zag ad ­
nień i now ych zadań  podam y pbszer- 
me w na jb liższym  czasie.

D w ukierunkow e
w y ch o w a n ie

N astępnie  re fe ra t  p .t. „P rob lem y  
o św ia to w o -k u ltu ra ln c  Polskie j P a riii 
S ocja listycznej"  wygłosił tow. Robert 
Fróh iich . Pow iedz.aJ on. m. in.; W y­
chow yw ać m usim y ludzi d w u k ie ru n ­
kowo. M usimy rozw ijać  m e tylko ich 

iedzę i in te ligencję , ale p rzede w s z y

w iedliw ą rekom pensatę . Co robi on 
po godzinach pracy, nie jest rzeczą 
m ało ważną. M usimy zająć się jego 
intelektem , m usim y — poza w czasa­
mi — rozbudow ać do w :elkich rozm ia­
rów  ośw iatę dia dorosłych.

W zakończeniu  tow. F róh iich  m ó­
wił o re fo rm ie  szkolnej i o zagadnie 
n iach  sam orządu  szkolnego Przed na­
mi ośw iatow cam i leży problem , jak  
budow ać nowe życie, jak  rozw iązać 
prob lem y  gospodarcze, aby te czasy, 
k tó re  idą, były do b re  i najlepsze .

Trzy łe zy  
reformy szkolnej

N astępnie Iow, d r. W ojeński w ygło­
sił re fe ra t p t. „R efo rm a Szkolna" 
Olo tezy tego re fe ra tu :

t. Istota re form y szkolnej tkw i nie 
w d odan iu  do do tychczasow ej sied- 
m .o letn iej szkoły pow szechnej jed n e ­
go roku, ale  w wysiłku u,powszechnie­
li a nauczan ia  na poziom ie średnim

2. C h a rak te r  i tem po refo rm y  szkol­
nej m uszą być dostosow ane  do c h a ­
ra k te ru  i tem pa refo rm  w dziedzinie 
p o litycznej i gospodarczej, jest to bo­
wiem konieczny w arunek zw ycięstw a 
i u trw a len ia  się now ego uk ład u  s to ­
sunków  politycznych  i gospodarczy  cli

3. D otychczasow y sposób realizacji 
reform y szk o ln ej należy uznać za nie-

w taściw y i w ybitn ie opóźn ia jący  re fo r­
mę szkolną. Nie d a  się niczym  u za ­
sadn ić  realizow anie  reform y tylko w 
n iek tó ry ch  w ybranych pow iatach  Re­
form a szkolna winna byc realizow ana 
wszędzie lam aa terenie całej Rzeczy­
pospolitej, gdzie są odpow iednie ku 
tem u w arunki, odpow iednio  wykwali-

Ukonstytuowanie się 
Rady Wychowania Spółdzielczego

f ik o w a n y  zespół n a u c z y c ie ls k i

Po referacie  w yłoniła  się żywa dy- I sp raw ach  ksz ta łcen ia  
sk u s ją  spółdzielczego.

I Po Łag&jeiciu zebran ia

W  W arszaw ie obradow ała  Rada 
W ycJiowaina Spółdzielczego Insty iu  
cja  ta, pow ołana do życia z in ic ja ty ­
wy Związku Rew izyjnego Spółdzielni 
R P., ma za zadanie  ustaleni* wy ty 
cznych wychowaniu* spółdzielczego, 
sposobów iicih realizacji, analizy wyni­
ków pracy oraz w yrażanych opinii w

t wychowania

plenarnego

Praco robotników budowlanych
tem atem  oftrad w Brukseli

W czoraj w ieczorem  pow róciła  do styczne przejaw y życia gospodarczego 
W arszaw y po k ilkudniow ym  p o b y c ie ! zostały om ów ione, 
w Belgii — delegacja polska, k tó ra !  W dniach  od 23.11 do 3 b. m. w 
b ra ta  udział w o b rad ach  Kom isji Bu- B rukseli obradow ała  jedna z łych ko ­
do w lanej M iędzynarodow ego Biura m ąji. a m ianow icie  Kom isja Budo-

przedstaw icie li 25 

bra liśm y  w łaśnie

P racy , w sk ładzie: tow. Z ieliński (del.
Min. P racy l, tow Olszew ski Idei Min.
Odbudow y) i Iow, Nowicki (repr. Ho- 
bo tn ików  B udow lanych).

Tow. Nowicki, zap y lan y  przez przed 
sta wici ela „R obotn ika" o c h a ra k te r  
z jazdu, przebięgu ob rad  i udziale 
delegacji po lsk iej ośw iadczył:

— Celem p rzed y sk u to w an ia  zasad ­
niczych, a k tu a ln y ch  zagadnień  życia 1 siągnięcia Bola nasza była jed n ak  o
gospodarczego in te resu jący ch  w tej tyle tru d n a , że K om isja obradow ało

właściw ie nad szeregiem  wniosków 
ak ie  zgłosił M iędzynarodow y Zw 

R obotników  B udow lanych, na którego 
zjeżdzie Polska nie m iała sw ych re ­
prezen tan tów .

wlana, g ru p u jąca  
narodów .

W jej o b rad ach  
udział.

Jeżeli chodzi o  udział delegacji p o l­
sk ie j w o b rad ach  to przedstaw iliśm y 
tam  sy tuację, jak a  p an u je  na po l­
skim  rynku  budow lanym , trudności 
jak ie  m am y do zw alczenia i nasze o-

chw ili w szystkie narody , M iędzynaro­
dow e B iuro Pracy pow ołało  szereg ko- 
inisyj branżow ych  w ram ach  k tórych, 
na pew nych odcinkach , c h a iak le ry -

, V  7 .   '  stk im  w artości m o raln e  W tedy dop.e-m ł, że w spó łp raca  narodów  a ło - ! y. . . .  . . . . , ro pow stan ie  nowy, wzorowy typ —ń sH rh  n a  p łnsarayżn le  d em n k ra - , , . ..  . ,wieka. W ychow anie  apołeczne o•ej onleimożllwl N lrm m m  wszel 
próby nowej aerestł I przyczyni 

do  utrwalenia powszechnego po-

czło-
oprze-

Pomne tragicznych doświadczeń

narody słowiańskie w pokojowej współpracy
budują lepszą przyszłość

►jn.

a le  na w artościach , k tó ra  m a ją  m oc 
trw a łą  — n iezn iszczalną.

Czy każda p raca  ma w artości k sz ta ł 
cące? O czyw iście n ie każda  P o w ta ­
rzan e  przez d ługie godziny jedne  i 
te sam e czynności przez ro bo tn ika  
au to m a ty z u ją  pracę , czyniąc ją  bez- 

■ństwa angielskiego, czego dow o- j m yślną. To jest, n ieste ty , zło koniecz- 
dc-m była  sły n n a  „ rew o lta "  p a rtii p ra -

"rzeciw Bevfnowi
fSECNA po lity k a  B erln a  n ie  z tta j-  

 ̂ d u je  ap ro b aty  w m usach sp o łe -

ray m e pa w artościach  p rzem ija jący ch , i zosla! w Belgra<lzi* pierw szy pow ojen
BELGRAD, fPA P|. W czo raj o tw arty  naifodami św iata I zatpewniło trw ały

ey  w ab . m iesiącu . Agencja „T ele- 
press'* p rzyn iosła  w czora j a rty k u ł po­
s ła  Z iliia rusa  pt. „Czym  zastąp ić  po - 1 
Iłty k ę  B evlna“, w k tó rym  czytam y 
;n . Sn.! „M usim y zarzucić  po litykę  u - 
rcry inan ia  rów now agi sił, n a lom iast 
przyczynić  się  do rozw oju  O rganizacji ^  B c r i m i G  
N arodów  Z jednoczonych , aby s tw o ­
rzyć z te j  o rg an izac ji — Jeden św ia­
tow y rząd . N ależałoby w yciągnąć nil—
*biłe w nioski w dziedzinie po lityk i I 
gospodark i z fa k tu , że W. .B ry tan ia  
n ie  m oże w spółzaw odniczyć w zb ro ­
jen iach  I m a te ria le  luytzkim z dw om a 
g ig an tam i — USA i ZSRR, że sam o ­
dzie ln ie  n ie  Jesteśm y w stan ie  o b ro ­
n ić  Im portum . że do m in ia  p row adzą 
w łasną po litykę zag ran iczną  I p o sla - 
' >ją od rębne  system y ob ro n n e". Pos.

Z łlllacus zaleca w spólną po litykę a u ­
l i -  sow iecko -  fran cu sk o  -  a m e ry - 
I -us*-ą d la  u trzy m an ia  p raw a  I po- 
r .  (t*o na środkow ym  W schodzie. O - 
I; cn ie Anglia — Jego zdaniem  — nie 
posiada żadnej po lityk i zag ran iczn ej ł 
p rzeg ryw a pokój.

Głos rozsąd k u  angielsk iego po lityk i ; P o f n f G t o J
p rzem aw ia  za tym , że W. B ry tan ia  — ■ ■ ■ ' ■ ----------------
pow inna  znaleźć drogę do u trw a len ia  
p oko ju  przez zmt 
po iłtyk l zagranicznej.

ny W sr.echsłowiańi/ki Kongres, na któ 
ry  przybyli delegaci ZSRR, Polski. 
C zechosłow acji, B ułgarii, Jugosław ii I 
Słow ian z A m eryki. Na o tw arciu  Kon 
gresu  wzięli udzia ł m arsz. Tito, m arsz. 
T o łbuch in , p rzew odn iczący  ju g o sło ­
w iańskiego Z grom adzenia  N arodow e­
go R ibar i członkow ie rządu , 

ne. Ale za to ro b o tn ik  m usi m ieć s-pra j Ro prezyd ium  honorow ego  w ybrano
g enera liss im usa  S talina , P rezyden ta

R a b u n k i
i porywanie Judzi

BERLIN (SAP), W Berlinie wzmo­
gła się  fa la  p rzestępczości. Dowódcy 
wszyetik'ch s tre f  o k u pacy jnych  p o s ta ­
nowili w ytępić zbrodnicze  elem enty.

Zdarzają s>tę wypadki podszywania
pod tirtnę am erykańsk ie j po lic ji k rym i
nalnej i obrabow yw ania oech z  kosz­
towności, p ien iędzy  idp. N ajbardz ie j 
tajem niczo  przedstaw ia  się  fak t zn ik a ­
nia osób. b io rących  udział w a k c ji de- 
oazifilkacyjnej.

T ajem nica  znikn ięcia  E rn s ta  Pau ły , 
przew odniczącego sąd u  denaziliikacyj- 
nego, ai« zo s ta ła  do tychczas w y ja ­
śniona.

Ogólna liczba zaginionych osób jest 
dosyć duża.

ć drogę do u trw a len ia  | I V  * * I I  t  »
udanę obecnej błędnej 0 1*351! III6 ^SrOdOWCJ

dem okratyczny  pokój dla ludzkości"

PR ZEM Ó W IEN IE  MARSZ. TITO

W przem ów ieniu  w ygłoszonym  na 
o tw arciu  K ongresu, m arsz  T ito za­
znaczył, że n a ro d y  słow iańsk ie  n ie 
dążą do  u tw orzen ia  bloku, ale nie bę­
dą nigdy służyły in teresom  państw  ob­
cych. N arody słow iańsk ie  p o trafią  za 
pobiec na przyszłość s tra szn e j traged ii, 
k tó rą  przeżyły w czasie d rug ie j wojny 
św iatow ej. Sp e łn ia  się obecn ie  od-

wl«czu« m arzen i*  n a ro d ó w  ałowinń- 
akich  Nadszedł czas Scasłej w spó łp ra­
cy t jedności w szystkich Słowian. N a­
rody słow iańskie  zdały sobie spraw ę 
co oznacza  n iebezpieczeństw o niem iec­
kie i co sta łoby się z nim i oraz z re­
sztą  ludzkości, gdyby boh a te rsk a  a r ­
m ia radziecka nie dojKunogta im w 
wyzw oleniu. Marsz. T iło  w im ieniu 
Jugosław ii w yraził w dzięczność Zw.
R adzieckiem u o raz  innym  narodom  s z w e c z k i c h  d z i a ł a c z y  S p o łu c Z -  
itow iańsk im  za o fia ry  pon iesione w , n  h  k t 6  Z3d u ż y l i  S ę  W « k  
ozaste w ojny d ła  w spólnej spraw y. ^  p o m o c y  P o ;& ce_

pirzez dyr. Rozwajdomskiego, d tużasa  
przem ów ienie wygłos*! przew osuucsą- 
cy Rady miasisteo W ycech, p odk ie* ła­
jąc że na tle dokonanych przouwao 
społeczno gospodarczych a to ją  pi zad 
ruchem  tipółdzieiczy m pow ażna zasia­
nia.

R eferat na tem at w spółczesnych me 
tod wychowania wygłosił ob Bosmuk,, 
w ykazując, że ideę sp ó łdz ie lczą  aio- 
ŻJua wyzsiawać ty lko przez d z ia łan ie . 
N astępnie d y r Rozwadowski pt « d -  
s taw ił wyniki prac w dziedzin ie wy- 
chowainia spółdzielczego, k tórego głó­
wnym  zadaniem  jest zdobyci* czło­
wieka d la  spółdzie lczości. S p ó łdz ie l­
czość staw ia  głównie n a  młodzaeS 
szkolną  i m łodzież zorganizow aną.

Po w yczerpu jącej i szczegółow e: dy ­
skusji, w k tó rej zab iera ło  głos szereg 
profesorów  w yższych uczelni, Rad* 
p rzy stąp iła  do ukonsty tuow ania  się- 
Proitóktorat mad d z ia ła ln o śc ią  R ady 
objął w iceprezydent KRN tow S tan i­
sław  Szwalbe. Przew odniczącym  R ady 
został M inister Ośw iaty W y cech. wi­
ceprezesam i tow d y r Adam  R apacki, 
tow. dyr. S tan isław  Zemis i d r W ła­
dysław a H oszow ska, S ekretarzem  ge­
neralnym  dyr. A rk ad iusz  Rozw ado­
wski.

P onad to  pow ołano  n astęp u jące  Ko­
m isje: Kom isię W ychow ania S pó ł­
dzielczego w Szkole pod przew ód nio- 
twem d i W ł H oszow skiej, Kom i*ię 
Szkolnictw a Spółdzielczego pod p rt« - 
wodmetwem S. Paozosa, K o n n stf 
Szkolnictw a W yższego pod przew . 
prof T Kłapkows-kiego Kom isię Wy- 
dawrilozą pod przew. W Ożgt, Komi­
sję  Szkoleni* Pracow ników  S p ó łdz ie l­
czych pod przew  tow R Froehlich* 1 
Kom isię W vchowa.nia Spółdzielczego 
poza Szkołą pod przew . tow. St. Do- 
browoJeklego.

Odznaczenia polskie
dla Sziredóiu

SZ T O K H O L M  (PAP). Po*«!  
R. P. mim. O strow sk i udekurtr-  
w a l w  imentu P r e z y d e n t*  
KRN, o rd e  em  Polonia  Resrt- 
tuta oraz z ło ty m i i sreb rn ym i  
knzyżam i zai ługi, s z e r e g

B ieru ta , m arsza łk a  B roz-T ito , p rem ie­
ra B ułgarii D im itrow a, p rem iera  Cze- 
ctiosłow acji Gottwialda, o raz  m in istrów  
M ołotowa i K olarow a.

O tw arcia  K ongresu dok o n a ł prof.
St. Jakovlev icz , k tó ry  w ita jąc  delega­
tów  .powiedział m. in.:

„8 g ru d n ia  — to d a ta  h isto ryczna  
dla s to sunków  m iędzy n a rodam i sło ­
w iańskim .' Po  raz p ierw szy  w ich d łu ­
giej i pełne j c ie rp ień  h isto rii, n a ro d y  
słow iańsk ie  zeb ra ły  się, aby w spólnym
wysiłkiem dążyć do umocnienia po- j tacy, którzy jeszcze rok temu, a zu m ie  wszystkich innych. Jeżeli kiem  niezmiernei wagi jest ieJ-

sw ia tow eT  "N arody' słow iańsk ie  p rag - “ ° LŚĆi f ^ ia  W \* \
n ą  p ra co w a ć  d la lepszej i szczęśliw ­
szej przyszłości. Są one gotow e w ytę­
żyć w szystk ie siły i wolę d la  dzieła, 
k tó re  by  po lepszy ło  s to su n k i m iędzy

Toul Stanislam Sziualbe mówił
o stosunku PPS do wyborów

(DOKOŃCZENIE ZE S IR . lej)
W śród W as, Towarzysze, s$ | rozumie —  dow odzi, że nie ro-jdności demokratycznej czynni-

Los hindusów w Afryce
znalazł zrozumienie w ONZ

NOW Y JO R K  (P A P ). W sobotę od- sp raw ie  sp o ru  pom iędzy Ind iam i
by ło  się posiedzenie genera lne  Zgroma 
dzemiia ONZ. Z grom adzenia zatw ierdzi 
lo  bez d y sk u sji de legatów : Szw ecji,
U k ra in y  i K anady , jak o  kom isarzy  fi­
nansow ych ONZ.

Poza tyra w d rug im  głosow aniu w y ­
bran o  B iało ruś na członka  R ady G cspo  
dairczo-Społeczinej. Poniew aż an i T u r­
c ja , ani H o landia  n ie  o trzy m ały  w ym a­
ganej w iększości, w ybór drugiego 
cz łonka  R ady G ospodarczo-S połecznej 
odłożono  d o  następnego  posiedzenia. 
W  dalszym  ciągu d eb aty  Z grom adze­
ni* za tw ierdz iło  p rzejęc ie  przez ONZ 
m a ją tk u  i archiw ów  b. Ligi N arodów . 
Z atw ierdzano  rów nież p ro jek t em ble­
m atu  i p ieczęci N arodów  Z jednoczo­
nych.

N astępnie  o d by ła  się  d y sk u s ja  w

Fik. Andrus
u s u n i ę t y  

ze stanowiska
D ow ództw o am ery k ań sk ich  w ojsk 

okupacy jnych  w Niem czech poddało  
rew izji środki kontro li h itlerow skich  
cl .o d n ia rzy  w ojennych w d rug iej se­
rii p iocesów  p rzed  try b u n ałem  w ojen­
ny m.

Pułk . A ndrus k o m en d an t w ięzienia 
w czasie procesu 21 czołow ych h itle ­
row ców  został zw olniony ze swego 
stanow iska. M iejsce jego z a ją ł m ajo r 
Teich.

Jek  w indom o płk. A ndrus był od p o ­
w iedzialny za bezpieczeństw o w ięź­
niów norym bersk ich . Z arządzone  przez 
r ic .’o  środk i o strożności nie zapobie- 

sam obó jstw u  G oeringa i Leya.

Unią Po łud n io w o -A fry k ań sk ą  co do sy 
tu ac ji H indusów  w Unii. P rem ier 
Sm uts w y stąp ił z wnioskiem , aby M ię­
dzynarodow y T ry b u n ał Spraw ied liw o­
ści w ydał w te j sp raw ie  sw o ją  opinię. 
D elegat St. Z jednoczonych Faihey po ­
p a rł stanow isko  Sm utaa.

P rzew odn icząca  d e leg ac ji indyjskiej 
zaapelow ała  do  Z grom adzenia  N aro ­
dów Z jednoczonych jak o  d o  „sitm ieoia 
św ia ta1, w zyw ając je do  uchw alenia  
rezo lucji, dom ag a jące j się , by rząd  
Unii Po łudn iow o-A frykańsk iej p o s tę ­
pow ał wobec H indusów  zgodnie z zo­
bowiązaniami pow ziętym i jeszcze po 
p ierw szej w ojnie św iatow ej i zgodnie 
z zasadami K arty  N arodów  Z jednoczo 
nych, k tó ra  p o tęp ia  w szelkie U6tawy, 
o p a rte  na dy sk ry m in ac ji rasow ej. — 
P rzedstaw ic ie l C b ia  W elling ton  Koo, 
p o p a rł stanowisko delegacji indy jsk ie j, 
i w yraził p rzekonan ie , że p rem ier 
Sm uts zgodzi s ię  ze stanow isk iem  więk 
szóści K om isji i Z grom adzenia i że 
znajdzie  się  sposób p rzy jaznego  ro z ­
strzygn ięcia  sp o rn e j k w e s tii

Kongres sjonistyczny 
w Bazylei

ZURICH. (Ohsł. wł.). D ziś ro z p o ­
czyna się w Bazylei św iatow y kongres 
sjonialyczny. O m ów iony będzie plan 
,prez. T ru m an a  co do rozw iązan ia  spra 
wy Palestyny , na k tó ry  to plan  zgo­
dzili się w z asaw ie  p rzyw ódcy sjo n i- 
styczni. Bevin i ' B yrnes om aw iali 
w czoraj zagadnien ie  P alestyny  z p rz y ­
w ódcam i żydow skim i USA.

Szczecin i Kielce
tu akcji

werbunkowej

t rv e x E jr* *

A  przecież dziś^rożumieją, dziś są dro^a Polski, to musi być jedna robotniczych, a w łaśc iw ie  Obu 
przekonani, ter a z  trzeba prze-!droRa tych wszystkich, którzy tg  już robotniczo-chłopskich  partii, 
k on yw ać  następnych. j rzeczywistość rozumieją. i R ozu m iec ie  d osk on a le  —  trzeba
m,fcl>SnrTkSinPr/ ei ? na<f N a sz a  Partia d łuu o  t łum aczy-' żeb V co zrozum ieli wszyscy -  ze
musi przekonać pozornych prze- v d tsrzvwodcom PSI i nie m o2na b ud ow ać nowe) Pol-
c tw m k ó w . PPS —  to znaczy prze m  t? Prawdf  P ^ o d c o m  FSL. j ^
de w s zy s t k im  każdy z Was w | N ‘c ^  k i
sw o im  kole. M us.c .e  t łu m a cz y ć ! M  w ielu  -  mysljj 'e <
od p oezjtk u , rzeicin ie , uczci w e  P°n Star.er" u’ J f . dobra m onetębiorą chytre, ob liczone  na sianie

zam ętu  k om p lem en ty  m ścic ie li  (N ie r e z y g n u jem yi szczerze. Zm uszać d o  myśle-

bud ow ać  i bez PPR, 
w spółpracy tych partii.

bez

nia -  bo rozum lest na p ew n o  ~ nT u ^ ^ P i c m c i u v  m ^c.c ic in
po naszej stronie. Leczyć podraż ^ ^ n a r o d o w y c h .  O klaski ro-,

r _ „ „ i  • - ■ , dztmei reakcii u w aża li  za wyrazm en ie  —  bo podrażnienie iest . £ ■ , r- ■   _ i i t I zaufania narodu. C.o może zbu-
S S f f i ,  t T Z1  d °irat,r9 : d ow ać  takie stronnictwo, w któ- len iV z nasze«o  prouramu , m e

z program u
M y, jako Partia, n ie  rezy^mi-

P o lak ów . T ak  m acie  przekony­
wać.

Z asada jed n o śc i  p o d sta w ą
A  kiedy bodziecie przekony- 'u trudniania  w szystk ieeo. Osie  

w a ć o now ych  prawdach Polski, j d l ‘. na m ' f l ' z m e ^ e  sw ym  „veto",  
n.ie zapom inajcie jednej z naj-

refto górach, poza św iadom ym i;  rezygnuie ze sw e g o  ani PPR, ani
reakcjonistami, jest ślepota poLi 
tyczna? N ie  m oże  n iczego  prócz

|  ważniejszych: o potrzebie jedno-  
ści. K to '  tej jednej prawdy m e

s a m i ,
I I w m m m m

InM i j
W  ram ach  n aszej akc jł w erb u n ­

kow ej na  drodze do pó łm iliona  no­
tu jem y  dziś m eldunk i z dw óch 
krcńców  Polski.

Szczecin m eldu je: P rzew odn iczą­
cy Koła tram w aja rzy  w Szczecinie 
tow. Ja n  W ucz; ow ski, d lugoietn l 
członek PI'S , z jednał d la  P a rtii 70 
now ych tow arzyszy. Ai.iywi.sla p a r-  
ty jny  jeszcze z o k resu  p rzed w o jen ­
nego Iow. Ja n  W ójcik , robo tn ik  ze 
Sz zecina zw erbow ał 55 członków .

Kielce m eld u ją : W akaji p ro p a ­
gandow ej nu łeren le  KI Ic  w yró­
żniło  się  koło h u ty  „L udw ików " 
m n b iliru fą c  w krótkimi czasie 
w szystkich sw ych aktyw istów  do 
w alkł z obojętnośc ią  polityczną za ­
łogi robo tn icze j lej fabryk i. W p ra ­
cy tej p rzo d u ją  — przew odniczący 
ko ła  PPS tow. DaciiowsM  Antoni, 
i n iestrudzony  sek re ta rz  Kola tow. 
M ałurlak . W czasie od I listopada 
do ehw ili obecnej zw erbow ali oni 
okoto  200 now ych członków .

Dziwna pobłażliwość 
władz bolgi skich

' a życie płynie dalej. N asza  Par­
tia, partia realizmu, o d p o w ie ­
dzialności,  partia twórcza poszła  
jedyną realny, odpow iedz ia ln y ,  
twórczy drojgy jedności ludow ej.

Bo b lok  dem okratyczny nie  
jest kombinacjy wyborcza stron

żadne m ne stron nictw o  bloku,  
A le  wszyscy razem w iem y, że bu  
dować, że iść naprzód m oze tn f  
tylko w jedności. I że ty łko  
w spółtw orzyć, m ożem y w e d iu g  
własnych  dyżeń w p iyw ać  na to, 
co  tworzym y: na n ow y  Polskę.

T o  jest droga  nie ty lko J l l  
zb lok ow anych  d o  w yborów  stron  
nictw dem okratycznych. T o  test 
droga dla k ażd eao  cz łow ieka w

nictw —  jest b lokiem  wszystkich; Polsce ,  który chce sw oiy  czystkę
twórczych sił o d b u d ow y . WM O SKW A (P A P ). B rukselsk i dzień  

m k „Draipeau R ouge" dom aga 6ię, by 
w ładze belg ijsk ie  po łoży ły  kres d z ia ­
łalnośc i reaikejonisiów  polskich  w
w Belgii. D ziennik p o tęp ia  p o b la ż li- i  • , . .
wość w ładz, k tó re  to le ro w a ły  d rug i P f Z S C I W l C O  ^ T U Z i l C  jf 
z jazd  faszystów  polskich  w B rukseli.

. środek
U czestnicy z jazd u  — pisze „D rapeau 
Rouge'* — p o p ie ra ją  o rgan izac ję  te rro  
ry s  tyczną WIN, k tó ra  ma na celu d o ­
konyw anie m ordów na w ybitnych dzia  
łaczaeh  pole kich, ruchu  a ot y tasz \  stów  
skieigo w Belgii. G azeta  żąda  areszto  
w ania b. w icekonsula polskiego w B e l­
gii, K ulisza, k tó ry  e to i na  czele 
W iN-u.

LONDYN (TELEPRESS). B rytyjskie 
au to ry te ty  w dziedzinie m edycyny po­
stanow iły  zastosow ać nowy rodzaj za­
strzyków  „BCG‘‘ przeciw  gruźlicy. Le­
czenie zastrzylyam i <,BCG‘‘ zostało  P° 
raz pierw szy zastosow ane w Szwecji

sił i sw o w  czystkę ideałów ,  
żeń wnieść do b u d o w y  i kszta ilo  
wania Pulslci.

O  tych wszystkich prawdach,  
które sami rozum iecie , m usicie  
przekonać teraz innych. Razem  
m usim y przekonać naród. I w 
akcji wyborczej i po niej.

W ie rz ę  —  ze przekonam y. W  
tej myśli Rada N acze ln a  PFS na  
swym  ostatn im  posiedzeniu  w  
środę dnia 4 grudnia br. uchwa-

/ /

— B. naczelny dc wódca niem ieckich 
sił zbro jnych  we W łoszech. K ceselring 
s tan ie  w styczn iu  19-17 r. przed sojusz 
niczym  trybunałem  wojecinym w Rzy 
miie-

Słare roczniki „Naprzodu 
przekazał do CKW tow. Kowalski

Tow. K ow alsk i T adeusz, członek ( pism a soc jalistycznego , s ta ran n e  jego 
'P S  od roku  1901, znany na teren ie  przechow yw anie dow odzi nie ty lko  

Sanoka ze swej n iestrudzonej d z ia ła ł | ży łk i b ib liofilsk ie j, lecz jest w pierw- 
ooścś ośw iatow ej, w spółtw órca m iej- j szyra rzędzie dowodem  przyw iązania  
scow ego Robotraczego Tow erzyelw a i tow. Kow alskiego do PPS 
Śpiewaczego, p rzek aza ł do  zbiorów  j S ek re ta ria t Gen<-raln • CKW  PPS 
w ydziału  archiw a Ino - historycznego postanow ił przyznać tow  Kowalekie- 
CKW, nadzw yczaj cenne i* m plety mu ep ec ja ln ą  prem ię za tak  pieczoło 
roczników  „Naprzodu** z la ł  1912 — wiite zb ieran ie  „Naprzodu** na prze  
1939. s trzen i 27 lat.

Z b ieran ie  na  ta k  d ługim  odcinku  la t

w roliu 1937 i od tąd  p rzy ję ło  się na 
szeroką skalę na półw yspie S kandy- h f a  specjalny m anifest  w y b o p -  
naw sk im , d a jąc  w span iałe  w yniki. CZy, który za ch w ilę  bpdzie od­

czytany.

( W  tym m om e n c ie  speaker  
P o lsk ieg o  Radia odczyta! tekst  
zn an ego  M a n ifes tu ) .

Nowe odkrycie
m asowego grobu

W pow iecie raw ickim  Iw woj po» 
znańwkim) o d kry to  g rób  Polaków  /a — 
m ordow anych  przez h itlerow ców  w  
czasie ok u p ac |i. O bestia lstw ie  m ordu 
Świadczą ślady na czaszkach, w skazu­
jące, że zabóistw  dokonano  przez U- 
derzen ie  w głow ę kolbą k a rah iu u .



w p m i
O b r a d y  ak iyw isiek  PPS

Sscjalistki wcbec wyborów

Działacze Związków Zawodowych

muszą mieć kontakt z terenem
Otwarcie pierwszej w Polsce 
szkoły dla aktywistów związkowych

W  niedzielę, dnia 8 bm ., odbyło  się 
zab ran ie  Aktywu Kobiet PPS  W arsza ­
wy. W  przepełn ione j uczestniczkam i 
sali obrad  M iejskiej Rady N arodow ej 
zab ran ie  zagaiła tow. Wisita O sóbka- 
M oraw ska, która om ów iła szeroko ce­
le i zadania kobiet socjalistek .

R eferat polityczny w ygłosiła tow. 
Ilia  G enachow , sek reta rz  Stołecznego 
K om itetu  PPS. P re leg en tk a  p o d k re śli-

W czoraj w W arszaw ie  w częściow o 
o d budow anym  dom u W arszaw sk ie j 
R ady Zw. Zaw odow ych odbyło  się 

ła konieczność o trzy m an ia  jedności * o tw arcie  p ierw sze j w Polsce W oj. 
św iata  p racy  wobec w yborów . W iele Szkoły Zw- Zaw odow ych, 
towarzysze?'; zgłosiło akces do  ucze- j Na u roczystość  p rzybyli: tow. m in 
stn ictw a w akcji w yborczej. ! Adam  K uryłow icz, w iceiprzewodniczą-

Z ebran ie  dokonało  w yboru  S to le c z - ' cy KCZZ p rezy d en t m. st. W arszaw y 
nej Rady Kobiet PPS, w sk ład  k tó re j 'n ż- T ołw iński, prezes W arszaw sk ie j 
weszło 50 tow arzyszek. R ada w y b ra ła ' R edy N arodow ej tow. Samkowski, dy-
egzekutyw ę sk ład a jącą  się  z 11 tow a­
rzyszek.

DANE O BOJOWNIKACH PPS  
POLEGŁYCH W WALCE Z OKUPANTEM

Powiatowy Komitet P P 3  zwraca się 
do wszystkich Komitetów i Kól na tere. 
nie W arszawskiego Komitetu Wojewóflz 
kiego PPS o nadsyłanie danych o pole.

ych w wa’ce z okupantem PPS.owców.
Termin zgłoszeń do dnia 1 stycznia 1947

KOŁO SKARBOWCÓW PPS  
i OKRĘGU WARSZAWSKIEGO

Dnia 12 bm. o godz. 13 w św ietlicy Ko 
ta Skarbowców Okręgu Warszawskiego 
PPS, ul. Lindleya 14, odbędzie się uro­
czysta akademia z okazji 54_ej rocznicy 
powstania PPS i rocznicy założenia Koła. 
R eferaty wygłoszą tow. tow. Mulak, Gło. 
wacki i F ictkicwicz.

DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE

K om itet Dzielnicy śródm ieście zawia. 
damia tych towarzyszy, którzy zalegają 
z  opłata podatku partyjnego, jak rów 
nież w międzyczasie zmienili miejsce za. 
mieszkania, aby w terminie do dnia 31 
grudnia br., dopełnili wszelkich forma! 
ności w zwiszku z zaprowadzeniem ści. 
ałej ewidencji.

Nadmieniamy, że po tym terminie w 
stosunku do opieszałych wyciągnięte be 
dą jak najdalej idące konsekwencje.

SZKOŁA PARTYJNA
Sekretariat Dzielnicy śródm ieście *a. 

Wiadamia, ze w środę, tj. 11 grudnia br.. 
o godz. 16.30. w lokalu Dzielnicy, ul. Mo­
kotowska 51/53, rozpocznie się 4-dniowy 
skrócony kurs szkoły partyjnej.

W szyscy Towarzysze, nowowstępujący 
do PPS. zapisani na Dzielnicy Sródmie 
ście, winni zgłosić się do Sekretariatu 
Dzielnicy śródm ieście ul Mokotowska 
51/53, do dnia 10 grudnia rb., celem  
wciągnięcia na listę uczestników kursu.

DZIELNICA WOLA
Przypominamy, że rejestracja członków 

D zielnicy trwa do dnia 15 grudnia. Człon 
kowie nie zarejestrowani nie będą mogli

być obecni na odsłonięciu sztandaru
Sekretariat Dzielnicy czynny jest w 

grodz. 9—14 i 16—18, w środy 1 soboty 
tylko do godz. 14.

RZEMIEŚLNICY PPS.OWCY
, W dnJy ,  9 grudnia 1946 roku, godz. 
lb.óO w lokalu Dzielnicy Śródmieście od. 
będzie się zebranie ogólne samoistnych  
rzemieślników, członków i sympatyków  
UPS, na którym zostanie wygłoszony re 
ferat gospodarczo.polityczny tow. Dra - 
Wiszniewicza: Obecność wszystkich człon I 
ków obowiązkową

Jednocześnie podajemy do wiadomości, i 
iż rejestracja sam oistnych rzem ieślników 1 
na członków Kola, odbywa się w każdy i 
wtorek i piątek w godzinach między 15.30 
a 17.80 w Dzielnicy śródm ieście, ul. Mo 
kotowska 61/63.

ODPRAWA SEKRETARZY POWIATO. 
WYCH

Wojewódzki Komitet PPS Warszawa j 
zawiadamia, że w dniu 10-go bm. o godz 
10 ej w lokalu przy ul. śnieżnej 4. od. 
będzie się odprawa sekretarzy powlato 
wych PPS województwa warszawskiego.

Sekretarze powiatowi obowiązani sa 
przywieźć sprawozdania organizacyjne z 
uwzględnieniem nowoprzybyłych człon, 
ków od 1 go listopada rb. do 1-go grud 
nia rb.

Obecność obowiązkową.

fT BRANIE SRKRKTARjnr POWIATO 
VVYCII WOJEWÓDZTWA WARSZAWSK 

PPS I PPR
W dniu U -go  o godzinie 9.30 w lokalu

przy ulicy Al. Przyjaciół S lit. A. odbę 
dzie się .rapólne zebranie sekretarzy po. 
wiatowych PPS 1 P P R  województw* war 
szewskiego.

ZEBRANIE SEKRETARZY OMTUR i 
WOJ. WARSZAWSKIEGO

W  dniu 10-go bm. o godz. 10 ej odbę. 
dzie się odprawa sekretarzy OM TUR  
woj. warszawskiego w lokalu przy ul. I 
śnieżnej 4.

ro k !o r  SPB Piróg oraz  szereg w ybil- 
nych  p rzedstaw icie li s fe r  pańslw o- 
wych, sam orządow ych  i św iala pracy.

W  udek o ro w an e j barw am i n a ro d o ­
wym i i em blem atam i ruchu  zaw odo­
wego sali szkoły  przem ów ił do teb ra -

p rzed  w ojną, w dobie san acy jn o -k ap i- 
lalislycznego ucisku, rozpoczęły pracę
w ychow yw ania ak tyw istów  o św ia to ­
wych i zaw odow ych dla do b ra  P a ń ­
stw a i Socjalizm u.

Po części o fic ja ln e j odbyły  się  w y­
stępy artystyczne , w k tó rych  wzięli 
u dz ia ł słuchacze szkoły.

nyeh przew odniczący  W arszaw sk ie j 
R ady Z w iązków  Zaw odow ych tow. R u­
siecki, o d d a jąc  głos tow- m in. K u ry le ­
wiczowi . k tó ry  pow ita ł o tw arc ie  szko­
ły w im ieniu  R ządu R. P.

P o d k re śla jąc  doniosłość  roli, jak a  
p rz y p ad a  dzia łaczom  zaw odow ym , ży­
czył min. KuryłowiCz słuchaczom  szko | 
ły, aby znaleźli on i z rozum ien ie  w śród 
tych, d la k tó ry ch  będą w przyszłości 
pracow ać. Z rozum ien ie  ze stro n y  k la ­
sy p racu jące j będzie najw yższą  n ag ro ­
dą-

W  im ieniu  PP S  p o w ita ł o tw arcie  i W  sobotę, 7 bm. w  dru-glm i owtat 
szkoły tow. Skuza, p rzypom inając , że | mon dn iu  obrad N adzw yczajnej Korni- 
PPS i Zw. Zaw. K olejarzy jeszcze eja M ieszkaniow ej przy P rezesie  R ady

Fundusz Wyborczy
Stołecznego Komitetu PPS

Stołeczny Komitet PI'S podaje de  
wiadom ości, że są wypuszczone listy 
dobrowolnych składek na Fundus*
W yburczy PPS, po  k tó re  winni się 
zg laszrć  n a tychm iast upow ażnieni 
p rzedstaw icie le  K om itetów  D zielnico­
wych.

Po listy należy się zgłaszać do pel” 
nom ocnika wyborczego na m. st. War 
szawę tow. Jagiełły.

Nadzwyczajne Komisje Mieszkaniowe
powinny dawać przykład

Tow. Premier na  obradach HUM

Więcej słuchaczy niż miejsc
Z głoszen ia
k an d yd atów  
na listy pańitwowe

Dnia !0 grudnia br. upływa ter- 
irłn  zgłaszania na piśm ie Gen. Ko­
misarzowi W yborczemu (W arsza­
wa, ul. Daszyńskiego 8) — pań­
stwowych list kandydatów.

Zgłoszenie winno być podpisane 
przez co najjmnlej .>0(1 wyborców w 
2-ch okręgach wyborczych po co 
najm niej 250 z każdego okręgu. 
Liczba kandydatów na liście pań­
stw owej nie m oże przekraczać 120. 
Państwowe lluty kandydatów w in­
ny zawierać dane odpowiadające 
wymogom ustawy.

Kandydatura może być zgłoszona 
tylko za pisemną zgodą kandyda­
tów.

Zgłaszający powinni Jednocześnie
w pisem nym  oświadczeniu wskazać 
pełnom ocnika, uprawnionego do 
reprezentowania państwowej listy 
kandydatów wobec władz wybor­
czych.

U niw ersy te t  W arszawski  rozpoczyna 
nowy rok akadem ick i

W sali ko lum now ej U niw ersytetu  1.328, na  w ydziale  m atem ałyczno- 
W arszaw skiego  odbyta się uroczysta p rzyrodniczym  307, n a  w ydziale fa r-  
in au g u rac ja  roku szkolnego akadem ii- m aceutycznym  584.

Bilans dwniecia Teatrów Miejskich
Przed premiera w „Jaskółce"

M 'ejskle T ca jry  D ram atyczne W a r-  (dają na tom iast m iastu  — 80U.UOU m i# I „ Ja sk ó łk a"  będzie tea trem  n a  w y -
szaw y rozpoczęły  sw ą p raćę  w g ru d n iu  sięcznie p odatku  dochodow ego) o d rę - .soliim  poziom ie a rty stycznym , jedynym

_  n k i , . .  1 ■’ 'm o n to w an o  sposobem  gospodarczym  j w swoi n ro d zaju  w Pol.sce, doslę-
— cztery  pom ieszczenia, p ow iększając  jp n y m  przecież d la  każdego dziecka, 
je  jednocześn ie  i ciągle uzu p ełn ia jąc . M aksym alna cena b ile tu  30 złotych 

Ss-talnią w iększą p rzeró b k ą

1044 roku, gdy w Pragę biły  jeszcze 
pociski h itlerow skie . Potom  z niczego, 
z gruzów  trzeba było tw orzyć wszyst­
ko. W  zdem olow anych, częściow o zni­
szczonych salach  pokinow ych, przy 
b ra k u  zupełnym  sprzętu , m ieściły się 
w arszaw sk ie  tea try . Pozycja  ich usta­
liła się osta teczn ie  w m aju  br., gdy 
Stołeczna Rada N arodow a — uznała 
je  w reszcie jak o  „m ie jsk ie".

Dziś po dwóch latach  p racy  — o sią ­
gnięte  rezu lta ty  m ów ią saine za sie­
bie.

d o r o b e k  i  p l a n y

P rzy  m in im alnych , n ieom al żadnych 
ąubw encjach państw ow ych  i m iejsk ich

to tea tr
„K om edia", gdzie zw iększono ilość 
m iejsc do 650.

W p aźd z ie rn ik u  br. dano  112 p rzed ­
staw ień, w k tó ry ch  uczestn iczyło : 
14X00 w idzów  za op łatą  n o rm aln ą, 
28000 za o p ła tą  zniżoną (zw iązki za­
wodowe) i 4.000 bezpłatn ie. M ajątek 
tea tru  na dzień 1.11 w kostium ach , b i­
b lio tekach , rekw izy tach  łbp. ezacuje 
się ponad 3 m iliony złotych 

Do końca roku  bieżącego dyrekcja  
p ro jek tu je  w ysław ien ie  sz tuk : „Dwa
te a lry “ Szaniaw skiego, „P rzy jacie l 
p rzy jdz ie  w ieczorem " (sztuka fran c u ­
ska osnu ta  na tle R uchu O poru), „Hal 
k a “ i „CyTulżk Sew ilsk i" w  now ej 
obsadzie.

OTW ARCIE JASKÓŁKI

K a len d a rzy k
komisji poselsk ich

KR N
B iuro  P rezy d ia ln e  K ra jo w ej R ady 

N arodow ej zaw iadam ia, że posiedzę- 
n ia  poselskich kom isji KRN o d b ę d ą 1 £  ..Jask ó łk a  (ul. M arszałkow ska 
się  w salach  Domu Poselskiego przy 65>' k ló r>’ P rem ierą  „Z apraszam y na

N ajw iększym  bodaj osiągnięciem  
jest jed n ak  u ruchom ien ie  tea tru  d la

pozw oli każdem u dziecku stolicy zo­
baczyć w ystaw ioną  tu  sztukę.

Lecz aby u trzym ać poziom , aby za 
tę n iską cenę dziecko znalazło  ro ­
zryw kę, n ie  pozbaw ioną w ysokich 
w artości a rty s ty czn y ch , m uszą się 
znaleźć subw encje, bo „Ja sk ó łk a"  w 
p rzeciw ieństw ie  do teatrów  n orm al­
nych, będzie tea trem  kosztow nym .

W ielka idea. k tó rej ma służyć „ Ja ­
sk ó łk a"  jest jednak  w arta , aby k iero - 
wniotw-u je j zapew nić n ie ty lko  w a­
ru n k i p racy , ale  dać m ożność dalsze­
go, pełnego rozw oju  (Rs),

Zebranie 
B u n d o w c ó w 11

ul- D a s z y ń s k i e g o  Nr. 4 według nastę- ^ esfile o tw .ee . we w torek swe po-
' dw oje. Jest to pierw szy w Polsce tea trp i jącego p lanu :

w poniedziałek , dnia 9 g ru d n ia  1916 sam orządow y d la  dzieci. Na czele je -
j,   j |  K om isja O rgan izacy jno-S am o- S° stanęła  H alina S tarska , zasłużona
rząd-owa o  godz. 10, 2) P o d k o m isja  P '^ 'e ^ k a  tej gałęzi sz tuk i. Rola „ J a -
M orska i H andlu  Z agranicznego — o 
godz, 11;

we w torek, dn ia  10 g rudnia  1946 r.
—  1) Kom isja W yznaniow a i N aro d o ­
w ościow a o  godz. 10, 2) K om isja Kul­
tury i Sztuki o godz. 10; K om isja do 

zb ad an ia  fabryk , zajm ując} ch się wy­
robem  leków  — o godz. 10.

w  środę, dn ia  11 grudn  a 1946 r. 
w spólne posiedzenie K om isji: S k arb o ­
w o-B udżetow ej oraz P raw niczej i Re­
gu lam inow ej o godz. 10.

we czw arlek , dn ia  12 g -u d n ia  1946 
r. — Kom isja P racy  i O pieki Społecz­
n e j o  godz. 10.

sk ó 'k i"  jes t o lb rzym ia. Ona m a zapo­
czątkow ać w ychow anie  now ego widza, 
tak iego, jak iego  p ragnęlibyśm y zoba­
czyć w tea trze  d la dorosłych.

Aby u ru ch o m ić  .J a s k ó łk ę "  trzeba 
było przezw yciężyć w iele trudnośc i. 
P o m ija jąc  ju ż  kw estię  zdobycia loka­
lu, pow ażną przeszkodą by ło  znalezie 
nie odpow iednich  ak to ró w . T rzeba  by­
ło bowiem  w yszukać ludzi, k tó rzy  nie 
zalćżnie od w ybitnych zdolności a k to r  
skich, m ieliby  d a r  naw iązy w an ia  k o n ­
tak tu  z w idow nią, um ieli podejść do 
dzieci poprzez serce ł znajom ość ich 
psychiki.

P rz e d w y b o rc z y  w ie c  
w  O lsztynie

W  dniu 8 grudnia br. odbył się w
O lsztynie  w sa li T eatru  M iękkiego  
w ielki wiec przedw yborczy. Przew odni 
czył w iceprezydent m iasta ob Kru 
czyń&ki, z ram ienia p a rtii politycznych 
p r; m ówienie w ygłosili: ob B aranów 
eki (SL) t o w  M łynarsk i (PP R ) oraz 
tow. Pecarz  (PPS) Mówcy zobrazow a­
l i  osiągnięcia Po lsk i w po lityce  zagra 
iticznej. i w ew nętrzne) Po tęp ili kon­

szach ty  n iek tó rych  #!er zagran icznych  
z powojennymi. Niemcam i oraz  wyra 
ziili przekonanie , że bratno so jusz  ro ­
botniczo chłopski w Polsce stanow ić 
będzie m ocną zaporę  przeciw  wszel 
kim  niespodziankom . O m aw iając  s y tu ­
ację w k ra ju , mówcy zaję li zdecydow a 
nie wrogie stanow isko  wobec sp e k u la ­
c ji  i sz tuczn ie  w yw ołanej drożyżnie.

11

tu W arszawie
Dnia 5 g ru d n ia  odbyło się w k lub ie  

dyskusy jnym  organ izac ji „R und" b a r­
dzo liczne zeb ran ie  robotn ików  żydów 
skich, na k tórym  re fe ra t o sy tuacji nuę 
d zynarodow ej i Polski w ygłosił czło­
nek CKW PPS tow. poseł Ćwik,

W yw ody tow. Ćwika p rzy ję te  zosta­
ły z w ielkim  uznaniem  i entuzjazm em .

T ow arzysze  bundow cy p rzy jęli * 
w ielkim  zadow oleniem  fakt zaw arcia 
um owy PPS i PPR , w idząc w tym 
fakcie  p erspek tyw ę w zm ożonej walki 
z bandam i faszystow skim i w Polsce, z 
reak c ją  ł  an tysem ityzm em .

<

Monopol Zapałczany
dla swych pracowników

W  d n iu  t g ru d n ia  b r. w lokaJu Dy­
rekcji Państw ow ego M onopolu Z ap a ł­
czanego  w W arszaw ie, przy ul. Kie­
leck iej Nr. 16, została  o tw arta  św ie ­
tlica dla p racow ników  za tru d n io n y ch  
w C entra li M onopolu Zapałczanego 
Św ietlica jest zao p a trzo n a  w b ib lio te ­
kę liczącą około  600 tom ów , czaso p i­
sm a, rad io  i gry tow arzysk ie .

Poniew aż p raw ie  wszyscy p ra co ­
wnicy D yrekcji P M. Z. m ieszkają  w 
now oodbudow anycb  przez Państw ow y 
M onopol Z apałczany  dom ach, w p o ­
bliżu swego m iejsca p racy , tj. na k ra ń  
cach  M okotow a — o tw arc ie  św ietlicy 
pow itali z radością .

ckiego 1946/47. U roczystość in au g u ra ­
cy jną  zaszczycili sw o ją  obecnością 
p rzedstaw icie le  Rządu z tow. P rem ie­
rem  rui czele, R ekioruw ie wyższycli u- 
czetm akadem ick ich , Senat akadeinic- 
K1 , p ro feso ro w ie  oraz p rzedstaw iciel,, 
am basady  i poselstw  zagranicznych.

Po odegran iu  hymmu państw ow ego, 
Jego M agnificencja Roktuit prof. dr. 
S tefan P ieńkow ski złożył sp raw o zd a­
nie z dzia łalności U niw ersylalu  w ub. 
roku akadem ie*  nn. Jed n o m in u to w ą  
ciszą uczcili zebrani pam ięć uczonych 
U niw ersytetu  W arszaw skiego, k tórzy 
zm arli w ubiegłym  roku akadem ick im .

O m aw iając  zagadnienie  m asow ego 
nauczan ia , prof. P ieńkow ski zw rócił 
uwagę na konieczność stworzenia no­
wych k a ted r, celem  kształcenia  m niej 
szych g ru p  dla ściśle naukow ych  za­
gadnień . Należy zw rócić uwagę, że 
hiim o ciężkich w arunków  p racy , u ru ­
chom iono  na U niw ersytecie W arszaw ­
skim  20 katedr.

Z zakładów  U niw ersytetu  W arszaw ­
skiego ocalała  z m ałym i s tra tam i Bi­
b lio teka  G łówna. O becnie b ib lio teka  
d y sponu je  liczbą m ilion 116 tysięcy 
w oluuuniów . Dzięki pom ocy am basad  
po lskich  w Z w iązku R adzieckim , w 
Anglii, USA i F ran c ji o raz  dzięki sta ­
ran iom  R rillisch  C ouncil, b ib lio teka 
un iw ersy tecka o trzy m u je  podręczn ik i 
i czasopism a. U niw ersytet w n a jb liż ­
szym czasie u ruchom i studium  peda­
gogiczne, In sty tu t B adań W arszaw y 
o raz  liczne zakłady eksperym en ta lne.

W ubiegłym  roku  akadem ick im  
łączna liczba słuchaczy U niw ersy tetu  
w ynosiła 6.329, z tego na teologii k a ­
to lickie j było 149 słuchaczy, teologii 
ew angelick iej 20, na praw ie  1.279, na 
m edycynie 1.185, na hum anistyce

Z kolei Roktor P ieńkow ski p rzed ­
staw ił tru d n e  w arunki p racy  tak p ro ­
fesorów , jak  i studen tów . P raw ie  j 
w szystkie w ydziały U niw ersytetu  m a­
ją  n ad m iar słuchaczy w s tosunku  do 
ilości m iejsc.

P rzechodząc  do om ów ienia h ab ili­
tacji na  U niw ersytecie, R ektor p rzy ­
toczył następ u jące  cyfry : na teologii 
h ab ilitow ało  się 6 osób, na praw ie 4, 
na m edycynie 18, na hum anistyce  10, 
na w ydziale m atem atyczno  -  przy­
rodniczym  6. na farm aceutyce 6, na 
w eterynarii J.

Na zakończen ie  p rzem ów ien ia  R ek­
to r podziękow ał sw oim  to w arzy ­
szom  nauki za ich w ielki wysiłek, 
o ra s  in sty tuc jom  państw ow ym  i sam o­
rządow ym , Związkom  Z aw odow ym , a 
w szczególności tow. P rem ierow i za 
w ielkie zrozum ien ie  po trzeb  Uniwer­
syte tu  W arszaw skiego.

Po odczy tan iu  sk ładu  now ego Sena­
tu, — w ybranego obecnie, zgodnie z 
ustaw ą o w yborach do Senatu  ak ad e­
m ickiego — odbyła się im m a try k u la ­
c ja  now ow stępu jących  studen tów . W 
roku  bieżącym  zostało p rzy ję tych  na 
U niw ersytet 3.162 now ych studentów .

Z pow odu dużej ilości studentów , 
im m atry k u lac ja  odbyła się ty lk o  sym ­
bolicznie. Po k ró tk im  przem ów ieniu  
R eklbra do now ow stępu jących  i po 
odczy tan iu  przysięgi, n a stąp ił w łaści­
wy nikt iin n n itrykn lacy jny .

W dalszym  ciągu u io cz y s to śd  prze­
m ów ił prezes B ra tn ie j Pom ocy UW , 
A ndrzej Gwiżdż, p o d k reśla jąc  pozy­
tyw ne u stosunkow an ie  się w iększości 
studen tów  do obecnej rzeczyw istości

W ykład  In au g u racy jn y  wygłosił 
prof. dr. T adeusz M anteuffel na tem at 
„P rob lem  feudalizm u polskiego".

M inistrów  z udziałem  p rzedstaw icie li 
m iejscow ych NKM przem aw iało  w 
■dy6ku6.jd przeszło ' 20 delegatów , po ru ­
sza jąc  zagadnienia  lokalne oraz  p ro ­
sząc o w yjaśnienia.

Szczególną uwagę zw róciło  przem ó­
wienie tow. p osła  T Ćw lik a, cztouks 
NKM p rzy  Prezesie  Rady M inistrów , 
k tó ry  odpow iedział na poruszone za­
gadnienia, p o d k re śla jąc , że rezuitaity 
p ra c  poszczególnych m iejscow ych 
NKM są  bardzo  duże, choć m etody oi# 
zawsze były w łaściwe.

K om isje nie zawsze d z ia ła ły  zgodni# 
z duchem  dekre tu , dow odem  tego jest 
to , że 85*/« zażaleń, k tó re  w płynęły do  
NKM przy Prezesie R ady M inistrów  
pochodzi od p rzedstaw icie li (w ia ta  
p racy , a  nie od spekulantów .

W czasie obrad  przybył na sa lę  po­
w itany  przez zebranych tow. Premie# 
O sóbka M oraw ski. Tow. Prem ier, wy­
słuchaw szy re fe ra tu  tow. Ćwika, zab ra ł 
głos. po d k reśla jąc , że może zbyt dużą 
uwagę przyw iązyw ał świait p racy  do 
d ek re tu  o NKM. gdyż problem  m iesz­
kaniow y w Poln-e m ożna rozw iązać 
ty lko  drogą w ybudow ania now ych do­
mów. Istotnym  zadaniem  d ek re tu  było 
rozwiązana® najb a rd z ie j jaskrawych 
mesprawiedliwoAai na odcinku miesa- 
kaniiowym, zw łaszcza w stosunku  do 
św ia ta  pracy.

M iejscow e NKM w inny p racę  rw ą 
nastaw ić na jakościow e rozpatryw an i#  
sp raw  i d aw ać  p rzy k ład  W ydziałom  
K w aterunkow ym  w w yrabianiu  d rog i 
postępow ania.

R ząd dok o n a ł olbrzym ich przem ian  
społecznych i gospodarczych, ale ni# 
zam ierza w prow adzić rew olucji praw ­
nej i k ład z ie  nacisk na przestrzegan ie  
p raw orządnośc i i ścisłe  w ykonyw anie 
d ek retu .

( T E A T R Y

Dyplomy In ży n ie rsk ie  dla sztygarów

Inauguraqa roku akademickiego
na Akademii Górniczej in Krakoiuie

W  K rakow ie odbyła  się u roczysta  
in au g u rac ja  ro k u  akadem ick iego  w 
Akudeanii G órniczej o raz  obctiód t r a ­
dycyjnego św ięta  górniczego „B ar­
ba rk i" .

W uroczystościach , prócz p rzed sta ­
wicieli w tadz państw ow ych , w ojska i 
społeczeństw a po raz pierw szy wzięli 
udział ja k o  goście studenci czescy z 
A kadem ii G órniczej w M oraw skiej 
O straw ie.

L icznie też by ł rep rezen to w an y  na 
u roczystościach  przem ysł węglowy I 
hu tn iczy  Górnego Śląska i Ziem Od­
zyskanych , z k tórym i uczelnia pozo­
s ta je  w bliskim  kontakcie.

Jednym  z ch arak te ry sty czn y ch  pun 
któw uroczystości było w ręczenie d y ­
plom ów  17 technikom  I sztygarom  
górniczymi, k tó rzy , p ra cu ją  przez dłuż 
sry okres czasu na k ierow niczych  sta - 
nw iskach w górn ictw ie  uzyskali, po 
zdaniu odpow iednich  egzam inów , ty ­
tuł inżyn iera  zawodow ego.

OGŁOSZENIA DROBNE
Dr. med. 8IKNKO KSAWERY t Warsza­
wy. specjalista cliorub skórnych i wene­
rycznych, pęcherza — przyjmuje, Łódź, 
ul. K ilińskiego Nr. 132 w god i. 12 — 2 i 
4 —6, tel. 205 65. 1796

Przetarg nieograniczony
D yrekcja  P aństw ow ego  M onopolu Spiry tusow ego ogłasza p rz e ta rg  n ie ­

o g ran iczony  na dostaw ę m ate ria łów  p iśm iennych  i a r ty k u łó w  b iurow ych  
w p ierw szym  k w arta le  1947 r.: o łów ków , sta lów ek , taśm  do m aszyny, k a l­
ki, gum  lip. Szczegółow y wykaz po trzeb n y ch  m ate ria łów  i wszelkie in ­
fo rm ac je  o trzy m ać  m ożna w godzinach  1 0 — 13 w Dziale Z akupów  DPMS 
w W arszaw ie, ul Leszno Nr. 1 (11 p., pokój 212).

O ferty  w zalakow anych  k o p e rtach  bez znaków  firm ow ych  sk ład ać  n a ­
leży w K ancelarii G łównej D yrekcji (I p., pokó j 111) do godz. 10-ej dnia
20.X1I.46 r. O tw arcie  ofert nastąp i w tym  sam ym  dn iu  o godz. 12-ej.

Do kop erty  należy w łożyć kw it w adlalny  ba sum ę 20.000 zł. (dw a­
dzieścia tysięcy).

O fe rta  ob o w iązu je  w ciągu 10 dni od dn ia  o tw arci* .
D yrekcja  PSM zastrzega sobie w ybór o fe ren tó w , u n iew ażn ien ie  p rze  

targ u  i p o d z ia ł zam ów ień na k ilku dostaw ców .
W adia  do tyczące ń iep rzy ję ły ch  o fe rt będ ą  zw rócone n a jp ó źn ie j w te r ­

m inie 10 dni od  dnia o tw arcia  o fe rt. 1914

Przetarg nieograniczony
U rząd  T ele  con iunłkacyjny w W arszaw ie  ogłasza p rze ta rg  n ieograniczony 

na wywóz popiołu  z popieln ika  o ogó Inej ilości około 250 m. sześć.
O ferty  w zap ieczętow anych  i zalakow anych  k o p ertach  z napisem  „O ferta  

na  wywóz pop io łu" należy sk ład ać  w A dm inistrac ji G m achu U rzędu Tele 
k om unikacy jnego  ul Sw. B arb ary  N r 2, pokó j Nr 5 db dnia  10 stycznia 
1947 r- godz. 10, po czym  o godz. 12-ej nastąp i o tw arcie  o fert.

Bliższe in fo rm ac je  m ożna o trzy m ać  w A dm in istrac ji G m achu w godzi 
nach  b iurow ych .

U rząd zastrzega sobie p raw o  w yboru  o fe ren ta  o raz  un iew ażnien ie  p rz e ­
ta rg u  bez pod.tniu przyczyny  i ponoszenia jak ichko lw iek  odszkodow ań. 2027

TEATH POLSKI
P o n ie d z ia łek  — ..Penelopa**.
Wtorek — „Penelona".
środa — ..Penelopa"
TEATR M tZ ll  / .N<Ż OPKIlOWY fM«r.

szalkowska 8): godz. 18.00 „Madame But,
terfly” .

TEATR MAŁY (MnrszalltowsKa S l)l
godz 48 00 ..Subretka" Deval’a 

T E A T I t  POWSZECHNY (Zamojskie*# 
30): godz. 12 00 przedstawienie dla dzla, 
cl — „Słowik" (wg. baiki Andersena), 
godz. 18.00 „Szkarłatne Róże", komedl# 
Bonedetti’ego.

PIIASK1 TEATR REWII (ul Bygm uiu  
tows ku 8) o godz. 17 1 19 rewta Pt
„Esy floresy".

TEATR STi n iO  (Karowe 31>- o rod*. 
18 W małym dornku" z K. Adwentowi­
czem.

K L t t n  S A T Y R Y K Ó W  „ K C K U L K A "  W
kawiarni ..Redula" (Nowy iw lat 8): — 
..Bez Żenady” .

TEATR ECHOWY (Targowa TS -  et# 
a via Dworca W ileńskiego): o godz. 19.eJ 
rewia ..śluby Cywilne".

„TEATR DZIECI «ARSZAW Y”  (w 10. 
katu teatru Studio. Karowa 31): rodl,
12.30 „Pan Tom buduje dom" wg The. 
mcrson'a

TEATR DLA DZIECI „JASKÓŁKA”
(Marszałkowska 63): godz 15.00 1 18.00
Bajka „Zapraszamy na wesele*'.

t  K I M A J
„ATLANTIC* tul. Chmielna ś8): ..Ko­

medianci II seria ..Romans Pajaca” 
„POLONIA** (MurszMikoWvk* 66)1 

..San Demelrlo” .
„SYUKNA" »Praga, ul. InJynlersks l ) t  

„Sc.il Dernetrio” .
„TĘCZA” (SŁolibor2 , Suzina 4): ..Górą 

dziewczęta” .
K I N U  O Ś W I A T O W E  (Żoliborz ,  pl.  IiL 

waiidów 10): film ..M eksyk” ,
O  godz seanse w Kinacli zarezi*rc, 

wtiwxne są dla Związków Zawodowych* 
Na seąnse te passe part out orał b ilety  
hozplaine nie są honorowane.

Bilety u l g o w e  w pr/efl.-pr/odłiiy dla 
członków związków zawodowych, orgnnt* 
za« li młodzieżowych i wojska do naby* 
da w Radzie Związków.

r*usTyszymy
L o  uj R A D I O

WTOUEH, 10 GjACDNYA
6,00 Sygnał czasu i pieśń por.; 6.05 

Dziennik por.; 6,30 Muzvka por.; 6.5? 
Sygnał czasu. aud. na ,,Dzień dobry” |  
7,05 Muzyka; 7,15 Wiadomości poranne;
7.40 Muz. por ; 8,50 Aud. szkol.; 12,05 Aud, 
dla św ietlic robotn.; 12,40 Rec. wio encza. 
Iowy A. Schmara; 13,00 ,,Godzina mua, 
Mozarta4’ ; 14,57 Informujemy: 15.00 Au<L 
dla małych dzieci warsz „Lokomotywa** 
Tuwima; 15,15 Aud. slow no muzyczna di* 
dzieci starszych pt. „Mówimy o teatrze” ;
15.40 Fel. Nowowiejski — Pieśni ludów# 
2  Ziemi W armińskiej; 15.55 Skrzynka Ta* 
chniczna; 16,05 Dziennik popoł.; 16 30 
Audycja ludowa słowno-muzyczna „P ieśd  
ludowa w balladowej formie” ; 17.00 Aud# 
dla młodzieży; 17,10 Muzyka rozrywkowa 
20,25 Aud rozrywkowa; 21,00 Słuchowisko 
p. t. „Trzy ballady Mickiewicza” ; 2125 
Utwory Serg usza Rahmaninowa w wyk„ 
J. Bereżyńskiego; 21.45 „Lalka” Bolesła­
wa Prusa; 2#).00 Rad. Uniw. Lud ; 22,15 
Audycja rozrywkowa; 23,00 Ost. wl&dom. 
dzień, wlecz.; 23.30 Muzyka poważna; 
ork. P. R po dyr. J. Cajniera; 18.00 Aud. 
23,55 Streszcz ważn. wiad. d zień .; Hymn. 
R '<3 juiAs *y\jo ’juijCs ^joduo^j 00‘6T
:n>uuęoi3 Xz-’d 06‘8I ibmo^sIoa
tX u a o z o a jA  J i i u u a i z a  x0  OB : a o r o j  a

C E N Y  ()  G ł  O S Z E N: PRENUMERATA MIESIĘCZNA 6(1 ZŁ.

OsrłmzenlB drobne handlowe po 15 *t. *a wyra*. Poszukiwanie rodzin, pracy i zguby po 5 zł. 
n  wSn .7  Reklamowe 1 mm szeroko**-! 1 szpalta 40 zl W tekście redakcyjnym 60 zl. 
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• f l / I O O I I O S C I
Wielkie imprezy sportowe Z.R.S.S.

z u d zia łem  zaw od n ik ów  zagran icznych  tu r. 1947
Sport robotniczy przeciw ny  
tworzeniu extra klasy piłkarskiej

W  ram ach sesji plenarnej Zarządu 
Głównego Związku Robotniczych Sto­
warzyszeń Sportowych odbytej w ' u- 
biegłym tygodniu w W arszawie zw oła­
n a  została również przez Główny W y­
dział Techniczny Z. R. S- S. odpraw a 
kierowników technicznych wszystkich 
okręgów, poświęcona omówieniu w y­
ników  pracy za rok 1946 oraz prze­
dyskutowaniu p lanu i kalendarza na 
rok  1947.

W  roku sprawozdawczym Z. R. S. S. 
przeprow adził szereg w ielkich imprez 
w skali centralnej i okręgowej. Z waż 
niejszych im prez sportowych należy 
zanotować: 1) m istrzostw a narciarskie 
Z. R. S. S. w lutym  w Zielonym Le­
s t .  i  udziałem  120 zawodników, 2) mi 
stTaostwa Z. R. S- S. w tenisie stoło­
wym w kw ietniu w Poznaniu, 3) m a­
sowy bieg na  przełaj w dniu Święta 
Robotniczego 1 m aja w W arszawie, 4) 
uw ieócone  powodzeniem występy dru 
żyuy piłkarsk iej Z. R. S. S. w święcie 
sportowym  „Satus" w Szwajcarii w 
sierpniu br. R eprezentacja Z. R. S. S. 
w ygrała z reprezentacją „Satusa" 3:2 
i  reprezentacją Zurichu 4:3, 6) mistrzo 
stw a lekkoatłetyczne Z. R. S. S- w Ło­
dzi z udziałem 186 zaw odników  z 26 
klubów, 6) jesienny bieg na przełaj 
o m istrzostw o Z. R. S. S. w W arsza­
wie z udziałem 215 zawodników.

Prócz wymienionych im prez p rze­
prow adzono kurs organizatorów  spor­
towych w W arszawie, kurs przodow ­
ników  sportow ych w Poznaniu i obóz 
kondycyjny dla piłkarzy  w W arsza­
wie przed wyjazdem  do Szwajcarii. 
Niezależnie od im prez centralnych 
wszystkie okręgi na  swoich terenach 
wrządiziły mnóstw o imprez z masowym 
odziałem  zawodników.

Pierwszy pow ojenny kontak t polskie 
go sportu  robotniczego z robotniczym  
sportem  zagranicznym  przyniósł nam  
olbrzym ie korzyści i  będzie mieć du­
ży wpływ na dalszy rozwój sportu  ro ­
botniczego w Polsce. W  roku  1947 
sport robotniczy gościć będzie w  W ar 
srawie reprezentację „Satusa" oraz 
reprezentację związków zawodowych 
Francji, k tó re  rozegrają szereg spot­
kań z reprezentacją Z. R. S. S-, rep re­
zentacją związków zawodowych oraz 
kilku okręgam i Z. R. S. S. Ponadto 
przew idziany jest przyjazd m istrza pił 
karukiego okr. Bazyiea, k tó ry  również 
rozegra k ilka meczów z klubam i ro ­
botniczymi.

Im prezą n* w ielką skalę będzłe w 
sferpnłu 1947 zlot sportow y Z. R. S. S. 
w Szczecinie z udziałem zawodników 
zagranicznych. W  czasie zlotu, który  
trwać będzie tydzień rozegrane zosta­
ną  m istrzostw a Z- R. S. S. w  lekkiej 
atletyce, w  pływ aniu, kolarstw ie, w 
sportach wodnych oraz finały m istrzo­
stwa Z. R. S. S. w  piłce nożnej. Roz- 
PTTwM o m istrzostw o w  piłce nożnej 
poprzedzą m istrzostw a okręgów i pod 
okręgów systemem pucharow ym , po 
ezym wyłonieni m istrzow ie rozegra ją 
rów nie! systemem pucharow ym  dal­
sze rozgryw ki •  ty tu ł m istrza Z. R. 
S. Ł  Zatwierdzony program  im prez na 
rok  1947 przew iduje m istrzostw* w 
tenisie stołowym, hokejowe, lekko­
atletyczne, w  piłce ręcznej, n a rc ia r­
skie, pływackie, kolarskie torow e i ko ­
larskie szosowe oraz bokserskie t u- 
działem zaw odników  zagranicznych.

Dużo ozami poświęcono aktualnej w

tej chwili sprawie m ającej powstać 
extra klasy p iłkarskiej pod nazw ą kia 
sy państwowej. W  te j tak żywotnej dla 
piłkarstw a polskiego sprawie, wypo­
wiedzieli się wszyscy członkowie ze­
b ran i na  odpraw ie i zajęli negatywne 
stanowisko w stosunku do m ającej 
powstać klasy państwow ej. W  wyniku 
dyskusji uchwalono jednogłośnie rezo­
lucję opracow aną przez to w. W ilczyń­
skiego następującej treści:

a) konferencja techniczna Związku 
Robotniczych Stowarzyszeń Sporto­
wych po rozpatrzeniu i przedyskuto­
waniu projektu  utw orzenia klasy p ań ­
stwowej uważa, łe  pow oływ anie extra 
klasy w projektow anej form ie jest nie 
wskazane. Utworzenie extra klasy w 
żadnym wypadku nie przyczyni się do 
um asowienia sportu  piłkarskiego, n a ­
tom iast może spowodować dalszą de­
m oralizację tego sportu- Dopóki nie 
zostanie rozstrzygnięta spraw a zaw o­
dowstwa nie można tw-orzyć extra kia 
sy, k tó ra  będzie tylko ośrodkiem  de­
m oralizacji tak  zawodników, jak  i 
działaczy.

b) Sport robotniczy stoi na  stano­
wisku, że extra klasa może być tylko 
zaw odow a, i w inna 10 proc. swoich 
dochodów b ru tto  przekazyw ać na w y­
szkolenie zawodników w klubach B 
i- C klasowych.

Powyższa rezolucja świadczy o ja ­
sno skrystalizow anym  stanow isku spor 
tu  robotniczego w sprawie Ligi i za­
wodowstwa sporcie piłkarskim . Nie­
wątpliwie na Nadzwyczajnym W al­
nym  Zebraniu P. Z. P. N., które od­
będzie się w dniach 15 i 15 bm. w 
W arszawie reprezentanci sportu robo­
tniczego w dyskusji nad projektam i 
zgłoszonymi na W alne Zebranie da­
dzą w yraz swemu stanowisku. Batalia 
zatem o Ligę zapowiada się in teresu­
jąco i rezu ltat jej jest oczekiwany w 
wielkim naprężeniu. (Ltn)

Otwarcie krytej hali
tenisowej

GLIWICE (lei. wł.). Dziś nastąpiło 
tu uroczyste otwarcie pierwszej w 
Polsce krytej sali tenisowej zbudowa­
nej przez KS Piast w Gliwicach. W t o  

zegra.nym meczu Kołcz pokonał W oj­
ciechowskiego 9:7.

Bromwich zwycięzcą
finału tenisowego
w Melbourne

W  finale turnieju  tenisowego tzw. 
„Victorian Laiwn Tenis Championship ‘ ‘ 
A ustralijczyk, John Bromwich, pokonał 
Amerykanina Schroedera 8:6, 6:4 i 6:4.

Pitka nożna w kraju
SOSNOWIEC (tel. wł.). RKU — Zjed 

noczenie 3:2 (3:1). Goście łódzcy po 
grze ładnej i żywej zeszli z boiska 
pok onani.

BIELSKO (tel. wł.). Kolejowy Klub 
Sportowy w Chorzowie rozegrał dziś 
w Bielsku zaiwody towarzyskie z 
BBTS i w ygrał wysoko 5:1 (3:0).

KATOWICE (tel. wł.). Dziś roze­
grano na Śląsku następujące zawody 
o mistrz, kl. A:

Naprzód (Lipiny) — Wawel (Nowa 
Wieś) 5:1 (3:1). ,

Naprzód (Janów) — Kresy 
rzów) 6:2 (5:2).

(Cho-

Finały i-go kroku bokserskiego
ir^łoniłu mistrzów i iricemistrzóiu

W czoraj w sa li Borni przy ul. 
Górnośląskiej dobiegły końca finało­
we w alki „Pierwszego kroku bokser­
skiego" WOZB.

Do walk finałowych o ty tu ł mistrza 
I Kroku Bokserskiego zakwalifikowali 
się: w w adze muszej: W itkowski (Gro 
chów) — Bortkiewicz (Syrena). Zwy­
ciężył na punkty lepszy technicznie 
W itkowski. W III rundzie Bartkiewicz 
znalazł się na deskach do 8. W  w a­
dze koguciej Koirbasińeki (Budowlani) 
wygrał na punkty x Jastrzębskim  (Ra­
dom). N ajładniejszą walkę dnia sto-

AKS nie uznaje porażki 
Sensacyjny protest w P.Z.P.N.

K atowicki „Sport" w ostatnim  n u ­
merze przyniósł rew elacyjną w iado­
mość o proteście złożonym przez za ­
rząd  AKS-u przeciwko ostatnim  zawo 
dom rozegranym  z Polonią w W arsza­
wie. Protest został um otywow any ten ­
dencyjnym  sędziowaniem ob. Maślaka 
na korzyść Polonii. Kierownik aekcji 
p iłkarskiej AKS inż. Babulski ośw iad­
czył redakcji „Sportu", tż dostarczy

świadków, wobec k tórych ob. Maślak 
w czasie przerw y zawodów m iał się 
wyrazić, ie  AKS meczu z Polonią nie 
w ygra „żeby się na  głowie postawił".

Ten sensacyjny protest AKS, który 
jak  *-1080 nie chce uznać wyższości 
Polonii na boisku — i zm ierza do roz 
grywek przy  zielonym stoliku, musi 
wywołać nie ty lko  w- W arszawie, ale 
w całej Polsae zdumienie. (Ltn.).

czyli w wadze koguciej Śpiołeh (Po­
lonia) i Pietrzak (Skra). Pietrzak, 
aczkolwiek technicznie dobry, ałaibezy 
ty ł  od swego przeciwnika^ przy czym 
Śpiołeik technicznie również dobry zwry 
ciężył zasłużenie, walcząc dobrze przy 
pomocy obu rąk.

W wadze lekkiej Kurek (Budowla­
ni) w ygrał wysoko na punkty  z L al­
ki cą (Legia), k tóry  pod koniec II run ­
dy znalazł się na deskach do 9 i u ra ­
tow ał go od k. o. gong. Zaciętą walkę 
stoczyła w w adze półciężkiej Derr 
(Radom) z Klasuskim (Polonia). W al­
kę tę K lasuskł, k tóry  był technicznie 
lepszy przegrał z powodu złej taktyki, 
stosowanej w 2 pierwszych rundach. 
Denr uzyskał większą ilość punktów. 
Publiczność protestując przeciwko

zwycięstwu Derra, nie m iała racji. W 
wadze średniej K ruk (Radom) zwy­
ciężył lekko ma punkty Markowskiego 
(Społem), w półśredniej Owczarek 
(Polonia) wygrał z Gubą (Mil. KS) i 
w wadze ciężkiej zwyciężył tw ardy 
Lejewsiki (Mil. KS) Sadowskiego (Bu­
dowlani) .

W rezultacie przeprowadzonych roz­
grywek stwierdzono, że W arszawa w 
nowym sezonie wzbogaci się o kilku 
wartościowych i utalentowanych zawo­
dników, którzy w krótkim  czasie będą 
mieli aoś do powiedzenia.

Po zakończeniu zawodów nastąpiło 
rozdanie żetonów i dyplomów mi­
strzom i wicemistrzom I Kroku Bok­
serskiego w W arszawie. (Ltn)

Popularność piłki nożnej
zagraża produkcji przemysłowej w Szkocji
Sfery przem ysłow e i związki zaw o­

dowe w Szkocji zaalarm ow ane zostały 
niezwykłym niebezpieczeństwem zagra­
żającym  tam tejszej produkcji przem y­
słowe] w skutek przesadnych zam iło­
wań sportow ych pracow ników  doków, 
kopalni i fabryk. W  ub. środę 50.000

Szermierze ZZK
walkowerem
zdobyli mistrzostwo

ŁÓDŹ (tel. wł.). Zapowiedziane na 
dziś drużynow e szermiercze m istrzo­
stwa Polaki nie odbyły lię. Drużyna 
Sokoła z Krakowa zawiadom iła wczo­
raj, że nie prayjedzie, Pogoń i  Kato­
wic mimo zapowiedzi pTzyjnzdu nie 
przybyła 1 n a  sali zjawiła się tylko 
drużyna ZZK (Łódź), k tóra zdobyła 
mistrzostwo drużynowe walkoverem.

pracow ników  „zwolniło sfę“ na w łas­
ną  rękę z  ̂pracy, by udać aię na 
mecz p iłkarski Szkocja — Irlandia w 
Gleydeside. Ogółem na tym  meczu by­
ło 98.000 widzów. W praw dzie am a­
torzy  aportu górn icy ' zobowiązali się 
odpracow ać ten  „urlop" kiedy indziej, 
ale produkcja  przem ysłow a Clydeside 
tego dnia poważnie ucierpiała. Zairów 
no przem ysłowcy jak  i związki zaw o­
dowe m ają  wystąpić -wobec rządu z 
postulatem , aby nie urządzano m e­
czów w dni powszednie.

Otwarcie Akademii WF
na Bielanach

Dziś o godz. 10 r. nastąpi uroczy­
ste otw arcie Pierwszego Roku Stu­
diów W F w Akademii W F na Biela­
nach. W  uroczystości tej, posiadającej 
niezwykle doniosłe znaczenie w histo­
rii naszego w. f. i sportu, wezmą 
udział przedstaw iciele Rządu, W ojska, 
organizacji ftp.

Warszawa pokonała Wybrzeże 10:6
RADOM (tel. wł.). W sali Ba 

ty w obecności 3000 widzów 
odbyły się dlziilś międzyokręgo 
we zawody bokserskie między 
reprezentacją W ybrzeża i W ar­
szawy, zakończone zwycię­
stwem W arszawy w stosunku 
10 : 6.

W yniki techniczne:

Przeszeregowanie
p iłk a rzy
w sezonie wiosennym 1947 r.

Z wiosennym sezonem piłkarskim  w 
czołowych klubach za jdą  duże zm ia­
ny. W edług kursujących pogłosek, je­
śli chodzi o W arszawę największe 
zmiany zajdą praw dopodobnie w d ru ­
żynie WKS Legia, k tórej zawodnicy 
po zakończeniu służby w ojskowej w 
W arszawie w rócą do swoich rodzin­
nych miast.

I tak  m ają pow rócić do Krakowa i 
zasilić szeregi W isły Kohut, Waśko, 
Cyganik i Moirdarski, Hawalewicz, Szy 
m ański i Górski, k tó ry  już został z 
wojska zwolniony przenoszą się do 
W rocławia i w stąpią do klubu Gaz. 
N atom iast w skład drużyny Legli m a­
ją wejść Barwińskd z KS Tarnow ia, je ­
den * najlepszych obrońców okręgu 
krakow skiego oraz doskonały napast­
n ik  Śląska — Cieślik z „Ruchu".

Praw dopodobnie zmiany obejm ą in ­
ne A-kia.sowę druży ny za wyjątkiem 
Polonii. (Ltn)

w waidlze muszej, Tyczyński 
(Warsz.) wygrał z Chaczyń' 
skim, w koguciej Sobkowiak 
wygrał z Umińskim, w p orko­
wej, k tó ra  była najładtrejiszą 
walką dnia, Czortek wygrał z 
Drążkowiskim, w lekkiej Gnie­
wosz (W vbrzeie) wygrał z Zie~ 
lińskim (Warszawa), w półśTed 
niej Chychłai (Wybrzeże) wy­
grał z W asiakiem (Warszawa), 
w średniej Szymankiewicz (Wy 
brzeże) wygnał z Kołaczem  
(Warszawa), w  półciężkiej Dra 
bkowski (Warszawa) wygrał z 
Koralewskim i w ciężkiej Ar- 
chacki (Warszawa) wygrał z Li- 
ckim.

Sędziował w ringu ob. Lfeow 
»ki, na punkty: Kra suski, Ma- 
łykiewicz i Burand.

A k a d e m i c k i e  
mistrzostwa pływackie

W  dniach 14 i 15 hm., odbędą «lę 
we W rocławiu aik ademiokie mistrzo­
stwa Poleiki w pływaniu. AZS wro- 
cławsikii liczy n a  zajęcó« kilku pierw ­
szych miejsc oraz na zdobycia ty tu łu  
akadem ickiego m istrza w piło* w od­
nej. Zespół AZS wrocławskiego znaj­
duje się w dobrej formie, a dotychcza­
sowy bilans bram ek wyraża aię sto ­
sunkiem 93:24.

Lechia (Mysłowice) — Pogoń (Kto 
towice) 2:1 (1:0).

Concordia (Knurów) — Wyzwole­
nie (Michałlkowice) 7:4 (3:1).

Ruch — Śląsk (Świętochłowice) 3:1 
(2 :1 )..

Zgoda (Bielszowice) — RK5 (Kato­
wice) 1:1 (1:0). (

Polonia (Piekary) — Siemianowi” 
czan/ka 3:1 (3:0).

Baildon (Katowice) — RKS (l,aglto 
wniki) 2:2 (0:2).

WMKS (Katowice) — Kostuchna 5:1 
(3:2).

Slavia (Ruda) — Rymer 3:2 (2:fj.
WARSZAWA. Sparta — Okęcie 4:1 

(0:1). Bramki dla Sparty adobyli P ra j  
bytowicz 2, Orłowski 1, Kubicki 1. Dla 
Okęcia: Zimerman, Kamiński ł Kło* 
W yznaczony sędzia związkowy ula 
zjawił aię, wobec czego zawody po­
prowadził ob. W ypijow rti, k tóry ata 
stanął na wysokości zadania.

Okęcie II — Sparta Tł 2:1 (1:(R.

Informujemy...
Kursy bokserskie a „Bndnwlnnyełik,

W związku z kilkakrotnym  apelem 
prasy, wzywającym kluby sportow e de 
odm łodzenia aportu bokserskiego, 
pierwszy w Polsce klub awiązkowy 
„ZKS Budowlani" zorganizował kumy 
bokserskie dla młodzików, k tóra  od­
byw ają się 3 razy w tygodniu: w  po ­
niedziałki, środy i piątki w godzinach 
wieczornych w sali Zarządu Miejskie­
go na  Górnym Ujazdowie. Zapisy Ul 
sekretariacie klubu ul. M arszałkowska 
72. Trenerem  klubu 1 kierownikiem  
kursu jest znany bokser i Ar ia kim  
aportowy Michał St reylau.

Skreślenia sekcji kolarskich I .  5  
„Bos“ 1 M. li- S. „Syrena*. W obec ni«r 
przejaw iania działalności aportow ej t  
niewypełnienia podstawow ych form al­
ności zgłoszeniowych, Zarząd W aram i* 
skiego Okręgowego Związku K olar­
skiego s-kreślił x listy członków sekcja 
kolarskie K. S. „Boa" i M. K. S. „ S y  
rena" i przesłał swa wnioski do P. Ł  
Kol. do zatwierdzeni*.

K. S. OM TUR „Skra* w Sacn ełaf* 
organizuj* sekcję kolarską. Członko­
wie posiadający sprzęt Towarowy pcw  
sizeni są o zarejestrow ani* się w Ma­
ine.

H arcerski klub aportowy w Starto
ehowlcach przybrał oryginalną nazw ę 
H- K. S. Atom. Klub ten  posiada sek­
cję piłkarską, a  na  wiosnę sostsnę  
zorganizowana Inna sekcja.

Kielecki Okręgowy Związek Tenisa 
Stołowego szybko aię rozrasta- W  t* | 
chwili liczy on już 16 asca jnsljowsi' 
nych tow arzystw  pung-poofowywh anas 
ponad 100 zawodników.

Czy powstanie extra klasa w kośny* 
kówce? Na walnym zebraniu P. Z. P , 
R. w Krakowie delegat Poznania wy­
ślą pił x wnioskiem otw orzenia ex tra  
klasy polskiej w koszykówce 1 szaty- 
piorniaku. Ponieważ wniosek a is  byt 
zgłoszony form alnie ul* został podda­
ny dyskusji. Niemniej jednak Poanań 
zamierza p lan swój przeprowadzić. *

Pierwszy mecz przy świetle elektry­
cznym. W  ram ach uroczystości o tw ar­
cia O środka Szkoleniowego energety­
ki w Nysie, odbył się pierwszy w Pol­
sce mecz p iłkarski przy  świetle elek­
trycznym  m iędzy Pogonią z P rądnika 
a K. S. „Grom Osso i  Nysy" zakoń­
czony zwycięstwem Gromu 3:2. Samo 
boisko było dostatecznie oświetlona, 
jednakże nad boiskiem była ciemnia, 
w skutek czego wiele wysokich piłek 
tli* zostało w ykorzystanych-

ERICH WABIA REMARQUE ( 2 )  P r z e k ła d  W and y  M elce r

ŁUK TRIUMFALNY
Ostrożnie położył słuchawkę i parę sekund odpoczywał, 

siedząc na poręczy sofy. „W zyw ają m nie" —  powiedział —  
„w łaśnie teraz” .

K obieta w stała natychmiast. Zachwiała się nieco i w sparła
0 krzesło.

„N ie, n ie” . Przez chwilę wzruszył się tą posłuszną gotow o­
ścią. —  „Pani może tu  zottać. N iech się pani położy. W ycho­
dzę na godzinę, dwie, nie wiem wreszcie. Proszę zostać." N a­
łożył palto. Przez głow ę przem knęła myśl. A le zaraz o niej za­
pomniał. K obieta nic nie ukradnie. T o  nie był ten typ. W ie­
dział o tym, aż nazbyt dobrze. N ie  było też w iele do ukradzenia.

Tuż był w drzwiach, kiedy spytała: „Czy nie m ogę iść z pa­
nem  ?'*. _  ̂ i

„N iem ożliw e. Proszę pozostać. Proszę się rozgościć, łóżko, 
jeśli pani woli. Gdzieś tam  jest koniak. N iech się pani położy” .

W ychodził. „N iech pan zositawli św iatło” —  powiedziała 
nagle i szybko.

Z djął rękę z wyłącznika. „Boi się pani?” — spytał.
Skinęła głową.
W skazał klucz. „N iech pani za mr>ą zamknie. Ale niech pa­

ni nie zostawia klucza w zamku. N a  dole jest inny, wezmę go
1 otw orzę sobie” .

Potrząsnęła gl£wą. „N ie o to chodzi. A le proszę, niech pan 
zostawi św iatło” .

„Rozum iem " —  spojrzał na nią uważnie. „I tak bym nie 
zgasił. N iech  się świeci. Znam  to uczucie. I ja przez to prze­
chodziłem ".

N a  rogu ulicy Akacjowej złapał taksówkę. „N a ulicę Lau- 
riston. Szybko” . K ierowca skręcił w ksztalCe litery U , wjechał 
w A venue Carnot, a potem  w A venue dę la  Forge. K iedy prze­
cinał A venue de la G randę Arm ee, m ała landoletka zerwała się

nagle z praw a, oba wozy byłyby na siebie w padły, gdyby ulica
nie była tak w ilgotna i śliska. Ledw o ham ulec landoiletki za­
czął działać, ześlizgnęła się na środek dwa cało od radiatora 
taksówki. Lekki wóz zaw irował, jak karuzela. Był to mały Re­
nault, prow adzony przez człowieka w  szkłach i czarnym m e­
loniku. Przy każdym skręcie m ożna było zobaczyć jego bladą, 
oburzoną twarz. Potem  wóz zatrzym ał się przed Łukiem  na 
końcu ulicy, jakby staw iał czoło olbrzymiej bram ie H adesu — 
mały, zielony owad, którego blada pięść grozi nocnem u niebu.

K ierow ca odw rócił się k u  Rawiikowi. —  W idział pan coś 
podobnego?

—  Owszem  —  powiedział RawJk.
—  I w  takim  kapeluszu! I ktoś, co nosi taki kapelusz leci 

z taką szybkością po nocy.
-— T o  jego prawo. Był na głównej ulicy. Czego pan klnie?
—  Oczywiście był w swoim prawie. W łaśnie dlatego wymy­

ślam.
—  A co by pan zrobił, gdyby nie miał racji?
—  K lął bym tak samo.
— N iczego pan sobie nie żałuje.
—  N ie  gadał bym tyle —  wytłumaczył szofer i skręcił 

w Avenue Foch —  gdyby to nie było tak nagle. Rozumie pan ?
—  N ie. Lepiej zwalniać na przecznicach.
•— W łaśnie m iałem  zamiar, gdyby nie to przeklęte błoto. 

Alę czemu m nie pan pyta, jeśli pan nie ma zamiaru wysłuchać 
odpow iedzi?

— Bo jestem zmęczony, odpow iedział Rawik niecierpliwie. 
—  Bo noc. A także, jeśli pan chce wiedzieć, bo jesteśmy jak iskry 
na nieznanym wietrze. —  Prędzej.

—  A to  co innego. —  szofer z pewnym szacunkiem dotknął 
czapki. — Rozumiem.

—  Czekaj pam — powiedział Rawik podejrzliwie. —  Czy 
pan jest Rosjanin?

—  N ie. A le dużo czyftim, czekając na klientów .
Wszędzie dziś widzę Rosjan, pomyślał Rawik. O drzucił w tył

głowę. Kawa, pomyślał. Bardzo gorąca, mqena kawa. M iejmy na­
dzieję, że wystarczy dla wszystkich. Ręce mi zmarzły. Teśli odm ó­
wią, W eber da strzał. Ale dam sobie sam radę. O puścił okno, za­
ciągając się fcwolna i^głęboko w ilgotnym  powietrzem.

2.
M ała salka operacyjna była ośw ietlona jasno, jak w dzień. 

Było tu, jak w higienicznej rzeźni. T u  i ówdzie stały w iadra, w  
których m okły krw aw e tampony, w około leżały rozw inięte banda­
że i wata, czerwień protestow ała głośno i uroczyście przeciw bieli. 
W  poczekalni przy emaliowanym, żelaznym stoliku siedział W e­
ber, robiąc notatki, pielęgniarka gotow ała instrum enty, w oda 
szumiała, światło zdawało się brzęczeć, tylko ciało na  stole leża­
ło niezależnie, jakby nic z tym wszystkim nie miało wspólnego.

M ydło spływało po dłoniach Rawika, kiedy zaczął się myć. 
Robił to  x furią, jakby się chciał obedrzeć ze skóry. —  Cholera, 
mruczał. —  Cholera jakąś aw antura.

Pielęgniarka spojrzała na niego z obrzydzeniem. W eber pod­
niósł oczy. —  Spokojnie, panno Eugenio. Każdy chirurg klnie. 
Szczególnie, jak coś nie idzie. Chyba już pani przywykła.

Pielęgniarka rzuciła garść instrum entów  w  gotującą sie wodę.
—  Profesor Perrier nigdy nie przeklinał —  wyjaśniła obra­

żonym tonem. *
—  Profesor Perrier był specjalistą od zaburzeń m ózgu, to 

bardzo subtelny mechanizm, Eugenio. My pracujemy w pod­
brzuszu. Zupełnie co innego. W eber zam knął notes i wstał. —  
Zrobił pan, co pan m ógł, Rawik. N ie  wszystko można zwalczyć.

—  Czasem można —  Rawik wytarł ręce i zapalił papierosa. 
Pielęgniarka z cichą naganą otworzyła okno. —  Brawo,, Euge­
nio — pochw alił ją W eber. —  W szystko przepisowo.

— O dpow iadam  za wszystko. —  N ie życzę sobie, żeby mi 
przeszkadzać.

—  T o ładnie, Eugenio. —  T o krzepi.
—  N iektórzy nie poczuwają się do odpowiedzialności, a inni 

w ogóle o nic nie dbają.
—  Łap, Rawik, to do ciebie. W eber się roześmiał. —  Lepiej 

uciekać. Ęugenia rankiem jest zawsze taka agresywna. I tak nic 
ma tu co robić.

Rawik zwrócił się ku  niem u. Popatrzył na obowiązkową pie­
lęgniarkę. O dważnie spotkała jego spojrzenie. Szkła w stalowej 
oprawie robiły, że jej rozległa twarz była w jakiś specjalny spo­
sób nieosiągalna. Była wprawdzie, jak on, istotą ludzką, ale bar­
dziej mu obojętną niż drzewo. —  Przepraszam —  powiedział — 
pani jest w porządku. CD. c. n .).


